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Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu omówiło podsta­

wowe kierunki pracy ideowo-wy- 
chowawczej i organizatorskiej 
przed IV Zjazdem PZPR. Chodzi 
o skupienie uwagi i pobudzenie 
aktywności wszystkich członków 
partii, ogółu społeczeństwa — 
wokół doniosłego wydarzenia, 
jakim jest bliski Zjazd.

Jak powiedział I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak, wynikiem 
przedzjazdowej dyskusji powi­
nien być dobór najlepszych spo­
sobów realizacji zadań zawartych 
w tezach na IV Zjazd, które 
przyjdzie realizować w każdym 
resorcie, zjednoczeniu, zakładzie. 
Punktem wyjścia do tej dyskusji 
powinna stać sie konfrontacja na­
szych dotychczasowych zamie­
rzeń i decyzji z zadaniami ogól­
nonarodowymi.

Uczestniczący w obradach Ple­
num kierownik Biura Prasy KC 
PZPR — Stefan Olszowski zwró­
cił uwagę na dwa główne współ­
zależne problemy: poziom in­
westycji w przyszłej 5-lafce na 
wysokości 840 miliardów złotych 
oraz potrzebę stworzenia 1,5 min. 
nowych stanowisk pracy. Sa to 
fundamentalne założenia przy­
szłej pięciolatki.

Dyskutując nad sposobami zor­
ganizowania w Wielkopolsce 
90 000 nowych miejsc pracy, trze­
ba się zastanowić, jak zabezpie­
czyć u nas w najbliższych latach 
pełne zatrudnienie — najniższym 
kosztem. Gdyby liczyć tylko na 
inwestycje, musielibyśmy ta dro­
gę wydatkować 39 mld. zł na 
budowę fabryk, nie licząc innych 
inwestycji towarzyszących. Trze­
ba więc szukać innych — o- 
bok inwestycji — możliwości. 
Są nimi rezerwy w postaci nie­
wykorzystanych mocy produkcyj­
nych, organizacji pracy, społecz­
nej aktywności, gospodarskiej za­
radności członków partii i ogółu 
obywateli.

Obiady Plenum wykazały, że 
wojewódzka organizacja partyj­
na jest przygotowana do podję­
cia takich zadań. Dyskusja świad-. 
czyta,, że aktyw twórczo, skutecz­
nie poszukuje sposobów spraw­
nego działania, źródeł oszczęd­
ności i tańszych inwestycji.

Tak na przykład przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji Poro­
zumiewawczej NOT — Alfred 
Ziętkowiak zwrócił uwagę na pil­
na potrzebę wzbogacania kwali­
fikacji pracowniczych. Nieznajo­
mość zawodu, techniki — umniej­
sza rezultaty stosowania nowo­
czesnych maszyn i urządzeń. Do­
bra ich obsługa, to redukcja ja­
kiejś części przyszłych inwesty­
cji. Inny problem z dziedziny or 
ganizacii poruszył członek Egze­

kutywy Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, przewodniczący Prte- 
zydium WRN — Franciszek 
Szczerbal. Wykazał on m. in., że 
reorganizacja naszej drobnej wy­
twórczości, likwidacja wielob-an- 
żowości i rozdrobnienia zakła­
dów, może przynieść większą pro 
dukcie i zwiększyć zatrudnienie.

Pierwsi sekretarze komitetów 
powiatowych PZPR w Lesznie i 
Wągrowcu — Bernard Hybiak i 
Bogusław Pawlaczyk, wymienili 
szereg przykładów, świadczących 
o energicznym działaniu aktywu 
partyjnego w terenie. Tak np. w 
Przybyszewie (pow. Leszno) siwo 
rzono zakład wikliniarski, zatrud­
niający 252 osoby. Jedno stano­
wisko pracy, kosztowało tam za­
ledwie 1300 zł. Jakaż oszczęd­
ność (wartość — średnia — jed­
nego miejsca pracy w przemyśle 
wynosi 430 tysięcy zł), a zarazem 
cenna inicjatywa podjęcia eks­
portowej produkcji rękodzielni­
czej. W Wągrowcu można w 
miejscowej szwalni zorganizować 
pracę na dwie zmiany, zatrudnia­
jąc dodatkowo 80 kobiet; deks- 
tryniarnia może podjąć się pre­
parowania wyrobu dla potrzeb 
włókiennictwa; można lepiej wy­
korzystać budynek krochmalni, 
zamkniętej przez 8 miesięcy w 
roku itd., itp. Z podobną troską 
i uwagą społkały się Tezy Zjaz­
dowe w pilskim „Lumenie''. Dy­
rektor Tadeusz Pankiewicz mó­
wił na Plenum KW, że gdyby 
zmodernizować produkowane 
tam żarówki, zaoszczędzilibyśmy 
na oświetleniu ponad 150 min. 
kilowatogodzin rocznie. (!)

Podczas Plenum nie pominięto 
również ważnej sprawy eksportu. 
Mówił na ten temat dyrektor eks­
pozytury Polskiej Izby Handlu Za 
granicznego — Włodzimierz Do­
magała. Na przykładzie narzędzi 
stwierdził on, że bez większych 
inwestycji można zwiększyć pro­
dukcję tych wyrobów o ponad 
25 min. zł i sprzedać je za gra­
nicę. Inne przedsięwzięcia — 
jak zmiany struktury wywozu na 
rzecz bardziej pracochłonnych 
wyrobów — są kosztowniejsze, 
ale też zwracają się wielokrotnie 
w wartości eksportu.

Nie sposób omów'ić wszystkie 
problemy i propozycje, jakie 
podnoszono na Plenum w dysku­
sji nad Tezami w toku ich „przy­
mierzania" do naszych możliwo­
ści. W wystąpieniach dyskutan­
tów ujawniała się troska o wspól­
ne, społeczne koszty dalszego 
rozwoju kraju i regionu, o prze­
myślaną gospodarkę, o stworze­
nie najlepszego startu w przy­
szłość. Z dyskusji biła też wspól­
na myśl, że wskazania Komitetu 
Centralnego Partii można i trze­
ba już obecnie wcielać w życie.
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Gen. Branco kandydatem na prezydenta

Nie ustają prześladowania 
postępowych działaczy Brazylii

Sytuacja wewnętrzna w Brazylii jest w dalszym ciągu 
poważna. W całym kraju trwają masowe prześladowania 
działaczy postępowych. Według informacji dziennika „Jor- 
nal de Brasil” w samym tylko stanie Guanabara przepro­
wadzono ponad 100 tzw. operacji, których celem było aresz­
towanie działaczy lewicy.
Nawet z doniesień prasy 

amerykańskiej wynika, że 
władze dokonują masowych 
aresztowań wśród osób podej­
rzanych o poglądy postępowe.

„Washington Post’’ podaje, 
że „sytuacja w Brazylii jest 
nadal napięta”, że „policja re­
widuje mieszkania, a w Porto 
Alegre doszło do walk ulicz­
nych, podczas których użyto 
bomb łżawiących”. „Baltimore 
Sun” twierdzi, że liczba aresz­
towanych przekracza 7 tysięcy 
osób.

Najbardziej prawicowe or­
gany prasy nawołują do prze­
prowadzenia czystki w apara­
cie administracyjnym i polity­
cznym, w instytucjach woj­
skowych, związkach zawodo­
wych i innych organizacjach. 
Rozlegają się również głosy, 
wzywające nawet do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z 
krajami obozu socjalizmu.

Gubernator stanu Guanaba­
ra, Carlos Lacerda, zwołał w 
Rio de Janeiro konferencję 
prasową, na której oświad­
czył, iż „Brazylia potrzebuje 
prezydenta-wojskowego, któ­
ry zapewniłby trwałość rzą­
dów, porządek i wolność w 
kraju”. Lacerda dodał, że tym­
czasowy prezydent, R. Mazzili

nie jest przeciwny takiej kon­
cepcji.

Generałowie i gubernatorzy, 
którzy stali na czele zeszłotygo- 
dniowej rewolty, wysunęli kandy­
daturę szefa sztabu gen. Branco, 
na tymczasowego prezydenta (do 
roku 1965), chociaż stanowi to po­
gwałcenie przepisów konstytucji. 
Wybory tymczasowego prezyden­
ta mają się odbyć w ciągu 20 dni 
po „zwolnieniu” stanowiska prezy­
denta, natomiast konstytucja prze­
widuje, iż szef sztabu, sędzia sądu 
najwyższego lub członek gabinetu 
nie mogą być wybrani na pre­
zydenta przed upływem 3 miesię­
cy od swej rezygnacji.

*
Joao Goulart przybył do 

stolicy Uęugwaju Montevideo 
i spotkał się tam ze swą mał­
żonką, Marią Teresą i dwoj­
giem dzieci.

Z „Glosem“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski

To był pracowity dzień
Gorącymi oklaskami powitali zebrani na sali Prezydium 

PRN w Ostrzeszowie wkraczających na scenę — Poznański 
Chór Chłopięcy, jego dyrygenta Jerzego Kurczewskiego 
i konferansjera Michała Żmijewskiego. Witali jako dobrych 
starych znajomych. Przed trzema laty mali śpiewacy byli tu 
na kolonii i przy okazji dali dla mieszkańców miasta 3 kon­
certy. A że wtedy podbili serca słuchaczy, więc w niedzielę 
już od pierwszej chwili wytworzyła się więź chóru z słu­
chaczami. Każdy utwór przyjmowany był gorącymi brawa­
mi. Na zakończenie wśród owacji wręczono wykonawcom 
kosz i wiązanki kwiatów. Do samego końca pobytu w Os­
trzeszowie kierownictwo powiatu opiekowało się chłopcami.

Z pobytu radzieckiej 
delegacji na Węgrzech
Po wizycie w Miskolcu ra­

dziecka delegacja partyjno- 
rządowa z Nikitą Chruszczo- 
wem oraz w towarzystwie Ja­
nosa Kadara i innych działa­
czy węgierskich przybyła w 
poniedziałek do najmłodszego 
miasta węgierskiego — Kazin- 
barcika. Mieści się tam potęż­
ny kombinat chemiczny.

Na placu fabrycznym odbył 
się wielotysięczny wiec pra­
cowników kombinatu oraz 
mieszkańców miasta. Na wie­
cu przemawiali J. Kadar i N. 
S. Chruszczów. (PAP)

Dyskusji przeilzlazilm ijawala rezerwy

Nowy oddział fabryczny 
bez inwestycji

Z narady aldywu we Wrześni

Nad tezami zjazdowymi radził w poniedziałek aktyw par* 
tyjny powiatu Września. W dyskusji, którą zagaił sekretarz 
KW PZPR Edward Zimmer, zwrócono uwagę na istniejące 
tam poważne rezerwy, których wykorzystanie pozwoli bez 
kosztownych inwestycji zwiększyć zdolność produkcyjną 
1 liczbę miejsc pracy.
Przykładem są Zakłady Wy­

twórcze Głośników „TONSIL" 
we Wrześni. Hale fabryczne 
tylko w trzeciej części są wy­
korzystywane do bezpośred­
niej produkcji — reszta słu­
ży jako magazyny. Równo­
cześnie w 1958 r. na skutek 
adaptacji powstał tzw. „TON- 
SIL II”, którego hale wyko­
rzystywane są na magazyny, 
bądź stoją próżne. Wysunię­
to projekt, aby w pełni wy­
korzystać obiekty główne fa­
bryki, a pomieszczenie „TON- 
SIL II” oddać w całości dla 
uruchomienia nowej produk­
cji. Specjaliści obliczyli, że 
Września uzyskałaby w ten 
sposób, stosunkowo niedużym 
nakładem kosztów nowy, du­
ży obiekt z kotłownią, bocz­
nicą, rampami wyładowczy­
mi itp. W nowym zakładzie 
mogłyby znaleźć zatrudnienie 
miejscowe nadwyżki siły ro­
boczej. Dobrym zapleczem ka-

Dziś Plenum
KM PZPR

Dzisiaj o godzinie 9 rozpo­
czyna się w gmachu KW PZPR 
poszerzone posiedzenie plenar­
ne Komitetu Miejskiego partii 
w Poznaniu. Tematem obrad 
jest omówienie zadań w kam­
panii przedzjazdowej.

3 wielkie monografie naukowe 
przygotowuje Instytut Zachodni

W związku z XX-łeciem naukowcy poznańskiego Insty­
tutu Zachodniego przygotowują do wydania 3 monografie 
zbiorowe, które dadzą obraz ekonomicznego, społecznego 
i naukowego zagospodarowania ziem zachodnich.

W takiej też miłej atmosfe­
rze przebiegała w Ostrzeszo­
wie „Głosowa” zgaduj-zgadu­
la. Bawiliśmy się wszyscy — 
uczestnicy, publiczność i sam 
prowadzący. Najwięcej radoś­
ci wywołało na sali zadanie 
przeprowadzenia błyskawicz­
nego wywiadu. „Co nan robił 
wczoraj po południu?”. Oka­
zało się, że było to najtrud­
niejsze z zadań.

Zwycięsko wyszedł Olgierd Pał­
ka i zdobył żelazko elektryczne. 
Rękawiczki skórzane przypadły 
Marii Mocek, a długopisy — Wan­
dzie Szwackiej i Eugeniuszowi 
Boślakowi.

Z żalem żegnaliśmy Ostrze­
szów, ale trzeba było się spie­
szyć, bo słuchacze w Kępnie 
już czekali.

Na południowy kraniec na­
szego województwa zawędro­
waliśmy po raz drugi. Kilka­
krotne zaproszenia miejsco­
wych działaczy kulturalnych 
odniosły skutek. Wypełniona 
sala klubu PSS, również ser­
decznie jak w Ostrzeszowie 
przyjmowała występy.

O godz. 23 przed poznań­
skim Pałacem Kultury zatrzy­
mał się nasz autobus. Dwa 
koncerty — 360 km jazdy, oto 
bilans jednego dnia. Skończył 
się niedzielny pracowity dzień 
chłopców Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego i jego dyrygenta, 
Jerzego Kurczewskiego, (jk)

50-lacia
KS „Warta."

W sobotę w świetlicy Zakładów 
H. Cegielski odbyła się akademia 
jubileuszowa kończąca uroczy­
stości 50-lecia KS Warta. Zgro­
madziła ona licznych sympaty­
ków i członków klubu oraz wielu 
przedstawicieli naczelnych władz 
sportowych. W imieniu wszyst­
kich delegatów, przybyłych z 
różnych stron kraju, w serdecz­
nych słowach przemówił repre­
zentant „Cracovii" dr Herzing (na 
zdjęciu, wręcza on proporzec 
prezesowi „Warty", Fr. Adamkie­

wiczowi). (x)
K. Przychodzkl

Będą to: „Rozwój gospodar­
ki ziem zachodnich w XX-le- 
ciu PRL i jego perspektywy” 
— pod redakcją W. Kowalca; 
„Przeobrażenia społeczne na 
ziemiach zachodnich w latach 
1945—1965” — monografia o- 
pracowana przez socjologów 
z całego kraju pod red. prof. 
P. Rybickiego, doc. W. Mar­
kiewicza i doc. J. Ziółkow­
skiego; „Nauka polska i szkol 
nictwo wyższe na ziemiach 
zachodnich 1945—1965” — o- 
pracowywana zbiorowym wy­
siłkiem szerokiego kręgu au­
torów.

Monografie te stanowią kon 
tynuację cennych tradycji 
pracy zespołowej, kultywowa­
nej w Instytucie. Dzięki temu 
ukazało się już lub też zosta­
nie wydanych niebawem wie­
le poważnych dzieł monogra­
ficznych. Wymienić tu nale­
ży „Monografię Niemiec 
współczesnych” pod red. prof. 
G. Labudy. Tom I tego dzieła 
pt. „NRD” ukazał się w ub. 
roku. W opracowaniu redak­
cyjnym znajduje się II tom 
monografii, pt. „NRF” pod 
redakcją prof. K. M. Pospie­
szalskiego i doc. J. Ziółkow­
skiego.

Wysiłkiem 8 autorów — 
też pod redakcją prof. G. Ła­
budy ■— opracowano mono­
grafię pt. „Wschodnia ekspan­
sja Niemiec w Europie Środ­
kowej”. 13 naukowców opra­

cowywało monografię „Pro­
blem polsko - niemiecki w 
Traktacie Wersalskim” — pod 
red. prof. J. Pajewskiego. Da­
leko posunięte są także prace 
szeregu autorów polskich i 
niemieckich -nad monografią 
„Dzieje Ostmarkenverein” — 
pod redakcją prof. J. Pajew­
skiego. (PAP)

Nie ma spokoju 
na Cyprze

Według informacji rzecznika 
wojsk ONZ, Turcy cypryjscy 
wysadzili w poniedziałek most, 
łączący dwie miejscowości w 
północnowschodniej części 
wyspy — Kokkina, zamiesz­
kałą przez Turków i Pakh- 
yammos. zamieszkałą przez 
Grekó-w cypryjskich. W rejo­
nie tym doszło znowu do starć 
zbrojnych z powodu ostrzela­
nia greckiego samochodu pan­
cernego przez ekstremistów 
tureckich. Również w mieście 
Paphos ekstremiści tureccy 
zabili w poniedziałek Greka, 
który jechał samochodem.

Przed Dniem Budowlanych
Poznańskie 

w czołówce krajowej
Po raz pierwszy obchodzo­

ny będzie w tym roku Dzień 
Budowlanych. Przypadnie on 
10 maja. W związku $ tym w 
Poznaniu powstał Wojewódz. 
ki Komitet Obchodu tego dnia, 
w skład którego weszli przed 
stawiciele przedsiębiorstw bu­
dowlanych i inwestycyjnych.

Centralna akademia, na któ 
rej przedstawiony będzie roz­
wój budownictwa w okresie 
XX-lecia oraz jego dalsze per 
spektywy odbędzie się 6 
maja.

Dotychczasowy dorobek bu_ 
downictwa w Poznaniu i wo­
jewództwie przedstawiony zo­
stanie na wystawie od 3 do 17 
maja.

I kwartał br. zakończył się 
dla budowlanych sukcesem. 
Jak nas poinformowała dy­
rekcja Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa, na plan 
4013 izb mieszkalnych ukoń­
czono 4 220. W budownictwie 
dla rad narodowych plan wy­
konano w 110,4 proc., spół­
dzielni. mieszkaniowych — 
103 proc., a zakładów pracy — 
102,9 proc. Rzeczowe wykona­
nie planu I kwartału br. naj­
lepiej — w skali krajowej — 
wypadło właśnie w Poznaniu 
i województwie, (a)

drowym są: zasadnicza szko­
ła metalowa, szkoła zawodo­
wa i dwa technika elektro­
mechaniczne. (PAP)

Po ogłoszeniu 
dokumentów

Plenum KC KPZR
Ostatnio odbyły się w ZSRR 

posiedzenia plenarne KC 
partii komunistycznych repu­
blik związkowych oraz kra­
jowych i obwodowych komi­
tetów partyjnych, jak również 
zebrania aktywu partyjnego, 
na których omawiano uchwa­
łę lutowego Plenum KC 
KPZR „Walka KPZR o zwar­
tość międzynarodowego ruchu 
komunistycznego” i referat 
M. Susłowa.

Na tych posiedzeniach i ze­
braniach przemawiali człon­
kowie Prezydium KC KPZR: 
Breżniew, Woronow, Kirilen- 
ko, Kosygin, Mikojan i Pod­
górny oraz sekretarze KC: 
Andropow, Iljiczow, Polakow, 
Ponomariew, Rudakow, Titow 
i Szelepin.

Na posiedzeniach plenar­
nych komitetów partyjnych 
i na zebraniach aktywu za­
aprobowano w całej rozciąg­
łości uchwałę lutowego Ple­
num KPZR, jak również po­
lityczną i praktyczną działal­
ność Komitetu Centralnego 
partii i Prezydium KC oraz 
potępiano zdecydowanie sta­
nowisko przywódców chiń­
skich.

Prasa radziecka zamieszcza 
liczne wypowiedzi obywateli 
radzieckich, popierające w ca­
łej pełni stanowisko KPZR.

Dziennik „Prawda” opubli­
kował list otwarty 42 najstar­
szych komunistów, aprobują­
cy w całej rozciągłości u- 
chwałę lutowego Plenum KC 
KPZR. (PAP)

Nowy statut 
i władze naczelne ZHP
W trzecim dniu obrad, Zjazd 

Związku Harcerstwa Polskie­
go wytyczyli zadania społecz. 
no-wychowawcze organizacji 
na najbliższe lata, uchwalił 
statut ZHP, nowe prawo i 
przyrzeczenie harcerskie oraz 
dokonał wyboru władz naczel 
nych.

Naczelnikiem harcerstwa 
wybrany został Wiktor Kincc- 
ki. Zastępcami Naczelnika zo_ 
stali: Marek Wardecki, Jerzy 
Majka, Stanisław Bohdano­
wicz i Janusz Brzózka. Uczest 
nicy Zjazdu wyrazili serdecz­
ne podziękowanie Zofii Za­
krzewskiej za dotychczasową 
pracę. (PAP)

Epidemia grypy 
we Wrocławiu

We Wrocławiu panuje epidemia 
grypy. W ciągu ostatnich dni 
wrocławska służba zdrowia zano­
towała blisko 20 tys. zachorowań.

Do walki z epidemią stanęło 
blisko 400 wrocławskich lekarzy. 
Wizyty lekarskie w domach trwa­
ją niekiedy nawet do 2—3 w no­
cy.

Do dyspozycji lekarzy oddano 
dodatkowe środki transportu. 
Kilku posiadaczy prywatnych sa­
mochodów zadeklarowało pomoc 
w dowożeniu lekarzy do chorych.

PAP

POGODA
Zachmurzenie duże, możliwo 

większe przejaśnienia. Tempera­
tura w nocy od minus 1 st. (na 
północy), do plus 5 st. (na zacho­
dzie). Wiatry słabe i umiarkowa­
ne. (PAP)

Pieta wyruszyła za ocean
Słynne dzieło Michała Anioła, marmurowy posąg Madonny 

trzymającej ciało martwego Chrystusa, opuścił port w Ne­
apolu, skąd zostanie przewieziony do Nowego Jorku. Pieta 
będzie wystawiona w pawilonie watykańskim na Nowojor­
skich Targach Światowych. (PAP)



Wywiad z kierownikiem Wydziału Rolnego ICC PZPR - J. Tejchmą „Eliksir młodości" rzeczywistością?

Rolnictwo w XX-leciu i planie 5-letnim
— Procesy rozwojowe w 

rolnictwie są powolne i mo­
gą być ocenione z perspek­
tywy czasu. Taką perspekty­
wę daje XX-Iecie Polski Lu­
dowej. Które z nich miały, 
Waszym zdaniem, najwięk­
sze znaczenie dla rolnictwa 
i wsi?
— Odpływ ludności ze wsi 

ido miast był największym, naj 
ważniejszym w XX-leciu pro­
cesem unowocześniania struk­
tury polskiego społeczeństwa. 
Skutki tego odpływu są dla 
rolnictwa ogromne. Nastąpił 
gwałtowny wzrost społecznej 
wydajności pracy w rolnictwie, 
a jednocześnie powstały eko­
nomiczne przesłanki dla rewo­
lucji technicznej w rolnictwie, 
gdyż odpływ ten zrodził zapo­
trzebowania na maszyny, na 
nową organizację pracy.

Nowy maszyny stwarzają za 
potrzebowanie na nowych lu­
dzi w samym rolnictwie: agro­
nomów, weterynarzy, mecha- 
nizatorów rolnictwa, księgo­
wych.

Nastąpiły poważne zmiany 
struktury klasowej wsi. Zre­
dukowana została do pozycji 
zanikającej grupa społeczna, 
reprezentująca typ kapitali­
styczny, to znaczy wyzyskują­
ca, uzależniająca ekonomicz­
nie i moralnie grupy dawnych 
najbiedniejszych chłopów. Ci 
zaś — dawniej najbiedniejsi — 
wydźwignęli się do nowej po­
zycji społecznej — łączą czę­
sto zajęcia na małych gos­
podarstwach z pracą poza rol­
nictwem, są ekonomicznie i 
społecznie niezależni. Najlicz­
niejsza natomiast warstwa 
chłopow o średnim stanie po­
siadania, stanowi główną po­
zycję produkcyjną naszego roi 
nictwa, jest podstawową gru­
pą współdziałającą z pań­
stwem w realizacji polityki roi 
nej.

W stosunkach wieś — pań­
stwo ukształtował się system 
uzgadniania interesów ogólno­
społecznych z interesami wię­
kszości wsi. Zamiera zrodzona 
w dawnej historii nieufność 
wsi do państwa w ogóle.

Rozwinęły się wśród chło­
pów masowe organizacje spo­
łeczno-gospodarcze. Ich dzia­
łalność dowodzi, że znaleźliś­
my formę zespalania szerokie­
go. samorządnego działania go­
spodarczego chłopów z celami 
i zadaniami ogólnopaństwowy- 
mi.

Jest ogromnym osiągnię­
ciem, że partia robotnicza, re­
prezentująca ogólnonarodowy 
i internacjonalistyczny pro­
gram rozwoju socjalizmu, zdo­
była wielkie wpływy wśród 
chłopów i ukształtowała plat­
formę ścisłej współpracy z 
rzesza członków ZSL.

Tgzy na IX Zjazd PZPR u- 
kazują postęp produkcyjny, 
techniczny i strukturalny na­
szego rolnictwa. Dla wielu 
dziedzin rozwoju nie można 
znaleźć porównywalnego od­
powiednika z międzywojen­
nym XX-leciem. Dotyczy to 
np. elektryfikacji wsi, mecha­
nizacji, melioracji, gospodarki 
nasiennej, zaopatrzenia w che 
miczne środki nawozowe i 
środki ochrony roślin, rozwoju 
służby weterynaryjnej, służby 
agrotechnicznej itp.

Wraz z rozwojem sił wy­
twórczych rolnictwa, umac­
niały się socjalistyczne ele­
menty ustroju rolnego. Gospo­
darstwa uspołecznione obej­
mują obecnie 15 proc, areału 
użytków rolnych. Równocześ­
nie w ramach gospodarki in­
dywidualnej umocniły się ele­
menty socjalistycznego sposo­
bu inwestycji i zespołowych 
form działalności gospodar­
czej, głównie dzięki istnieniu 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. 
Coraz większy wpływ na pro­
ces produkcji rolnej wywiera 
działalność przemysłu rolno- 
spożywczego i organizacji spół 
dzielczych.

Toteż z okazji XX-lecia i 
przygotowań do Zjazdu partii 
trzeba pogłębić wiedzę o tych 
przemianach. Dotychczasowe 
osiągnięcia powinny być pod­
stawą dla rozwinięcia ofensy­
wy socjalistycznych sił, roz­
winięcia walki przeciwko si­
łom konserwatywnym lub 
zgoła reakcyjnym, powinny 
stać się podstawą dla roz­
wijania politycznej i gos­
podarczej aktywności wsi, w 
realizacji programu, jaki na­
kreśli IV Zjazd partii.

— Przyjęte na XV Ple-/ 
mim kierunki rozwoju na­
szego kraju w przyszłej F- 
łatce przewidują, że tempo

W rozpoczynającej się ogólnopartyjnej i ogólnonaro­
dowej dyskusji, sprawy wsi i rolnictwa zajmują z pew­
nością czołowe miejsce. Rolnictwo jest bowiem tym dzia­
łem gospodarki, na który nakłady mają w przyszłej 
5-latce wzrosnąć najwięcej. Dlatego przedstawiciel PAP 
zwrócił się do kierownika Wydziału Rolnego KC PZPR

Józefa rejehmy z prośbą o scharakteryzowanie głów­
nych założeń polityki rolnej na lata 1966—1970 na tle 
procesów rozwojowych naszego rolnictwa w XX-leciu.

wzrostu nakładów na rolni­
ctwo będzie większe niż na 
jakąkolwiek inną gałąź go­
spodarki. Czym kierowano 
^ię, podejmując tę decyzję?
— W dotychczasowym roz­

woju rolnictwo uczestniczyło 
w małym stopniu w inwesty­
cjach. Oto dane: w okresie 
1951—54 udział rolnictwa w 
inwestycjach wahał się w po­
szczególnych latach od 7,2 
proc, do 9,7 proc., w latach 
1955—1963 od 11.5 do 14,5 
proc. W każdym z tych 
okresów udział rolnictwa w 
inwestycjach był znacznie 
niższy (procentowo), niż 
w tworzeniu dochodu narodo­
wego. Jak się przewiduje, w 
1970 r. nakłady na inwesty­
cje produkcyjne w samym rol­
nictwie — wyniosą ok. 18 proc, 
ogółu nakładów inwestycyj­
nych. W całej gospodarce na­
rodowej inwestycje wzrosną o 
ok. 38 proc., a inwestycje pro­
dukcyjne w rolnictwie o ok. 
60 proc.

Poziom spożycia związany 
jest bezpośrednio z poziomęrn 
produkcji środków żywnościo­
wych. Jeśli więc chcemy spro 
stać wzrastającemu zapotrze­
bowaniu na środki żywnościo­
we, musimy zwiększyć możli­
wości produkcyjne naszego roi 
nictwa, nie możemy pokrywać 
zwiększających się potrzeb im­
portem.

Problem jest tym bardziej 
palący, że malejące ciągle za­
soby siły roboczej na wsi (za­
trzymanie odpływu ludzi ze 
wsi jest utopią) kompensować 
musimy wzrostem wyposaże­
nia technicznego, podnosze­
niem kwalifikacji fachowych 
i rozbudową usług.

Faktycznie więc tezy zapo­
wiadają w pewnym sensie no­
wy program rolny — to jest 
program zwiększonych nakła­
dów inwestycyjnych i dostaw 
środków produkcji, program 
rozbudowy przemysłu i usług 
związanych z potrzebami pro 
dukcji rolnej.

Jeśli chodzi o stronę społecz- 
no-strukturalną, to tezy zapo­
wiadają kontynuowanie i dos­
konalenie dotychczasowej po­
lityki rolnej.

Po pierwsze nastąpi dalsza 
aktywizacja roli państwa w 
zakresie rozwoju rolnictwa. 
Wyrazi się to w rozwoju pań­
stwowego zaplecza technicz­
nego dla obsługi sprzętu kółek 
rolniczych, w rozwoju bezpo­
średnich usług mechanizacyj- 
nych przez filie POM, w umac 
nianiu fachowego kierownic-

Wymowa brazylijskich wydarzeń

Twarda amerykańska ręka
D układnie 10 lat temu — 

w roku 1954. ówczesny 
prezydent Brazylii, A. 

Vargas. wystrzałem z rewol­
weru pozbawił się życia. Po­
wód samobójczego czynu był 
podobny do okoliczności, ja­
kie zmusiły kilka lat później 
do ustąpienia z prezydenckie­
go fotela J. Quadrosa. a w 
ubiegłym tygodniu także jego 
następcę J. Goularta. Za każ­
dym razem jednym z inicja­
torów rebelii był w kraju ten 
sam człowiek: gubernator 
stanu Guanabara Lacerda, ab­
solutnie przeciwny jakimkol­
wiek demokratycznym zmia­
nom.

Świadczy o tym dobitnie 
fakt, iż już zaledwie w trzy 
dni po mianowaniu kierowni­
kiem rządu (w miejsce J. 
Goularta) R. Mazziliego, Lar- 
cerda wysunął warunek: do­
konania wyboru nowego pre­
zydenta do wtorku (tj. dziś), a 
nie — zgodnie z konstytucją 
— po 30 dniach tymczasowej 
władzy Mazziliego. Lacerdyści 
obawiają się bowiem, że w 
obecnym chaosie politycznym 
do głosu mogą dojść zwolen­
nicy Goularta lub b. prezy­
denta J. Kubitschka, Nic dziw 
nego, że brazylijska reakcja 
— po licznych aresztowaniach 

twa w gospodarowaniu zespo­
łowym majątkiem kółek.

Nastąpi rozszerzenie wpły­
wu uspołecznionej gospodarki 
rolnej na chłopskie rolnictwo. 
— Zamierzamy to osiągnąć po 
przez zwiększenie roli PGR w 
zakresie produkcji materiału 
nasiennego i hodowlanego, za- 
gospodarowywanie przez PGR 
ziemi niedostatecznie wyko­
rzystanej.

Po drugie: tezy zakładają 
aktywizację chłopów i ich or­
ganizacji w realizacji polityki 
rolnej i zadań produkcyjnych. 
W tezach podkreśla się naczel 
ną rolę kółek rolniczych w or­
ganizowaniu działalności gos­
podarczej milionów chłopów, 
akcentuje się potrzebę, by 
wszystkie organizacje spół­
dzielcze i przemysł rolny coraz 
śmielej przechodziły od dzia­
łalności w zakresie wymiany 
(skup — sprzedaż) do oddzia­
ływania na produkcję.

W ostatnich kilkunastu la­
tach spożycie artykułów po­
chodzenia zbożowego w mie­
ście wykazuje lekką tenden­
cję spadkową. Natomiast gwał 
townie rośnie zapotrzebowanie 
na mięso, mleko i ich prze­
twory. Dla rolnictwa problem 
zwiększenia produkcji mięsa 
i mleka oznacza potrzebę 
zwiększenia produkcji roślin­
nej, jako bazy dla rozwoju 
hodowli.

Istnieje ścisły związek mię­
dzy decyzją stopniowej likwi­
dacji importu zbóż, a decyzją 
szybkiego wzrostu dostaw na­
wozów sztucznych (prawie 3- 
krotnie więcej w roku 1970/71 
w stosunku do roku 1963/64). 
Jest to jeden z najważniej­
szych nowych elementów pro­
gramu rolnego zawartego w 
tezach. Stanowi on najważniej 
szą gwarancję podniesienia 
produkcji roślinnej, zwiększe­
nia plonów zbóż i plonów łąk 
i pastwisk.

Chodzi nie tylko o wzrost 
bazy paszowej. Równorzędne 
zadanie — to lepsze, bardziej 
efektywne wykorzystanie pasz.

Tezy stawiają ten problem 
ostro, zakładając wzrost do­
staw pasz przemysłowych do 
4,5 min. ton w 1970 r. (wy­
miana za zboże), wzrost pro­
dukcji koncentratów odżyw­
czych, białkowych itp. Ozna­
cza to radykalne zmniejszenie 
zużywania żyta na pasze w 
formie naturalnej. Powinno 
się upowszechnić sianie poplo- 
nów, szczególnie ozimych, kon 
serwowanie pasz dla bydła w 
silosach, ulepszenie formy spa 
sania ziemniaka, rozwiniecie 
produkcji suszu zielonek itp.

nie tylko działaczy ludowych 
ale także niektórych działaczy 
postępowej burżuazji. dąży do 
unieszkodliwienia samego Ku. 
bitschka i kilku innych zna­
nych w Brazylii osobistości.

Brazylijski zamach stanu, 
dokonany został wcale nie ze 
względu na osobę prezydenta 
Goularta, lecz w odpowiedzi 
na jego energiczne kroki, zmie 
rzające do częściowego roz­
wiązania najbardziej palących 
problemów kraju: umocnie­
nia politycznej i gospodarczej 
niezawisłości Brazylii, a tak_ 
że pewnej poprawy doli mas 
pracujących. Posunięcia pre­
zydenta Goularta uderzyły 
oczywiście nieliczną garstkę 
wielkich latyfundystów (w 
Brazylii można jechać przez 
trzy dni samochodem i stale 
znajdować się na terenach 
jednego tylko właściciela), 
bankierów i obcych monopo­
listów.

Najszybciej na zamach sta­
nu zareagował Waszyngton. 
Gdy weźmie się pod uwagę, że 
wielokrotnie już w różnych 
krajach dokonywano zama­
chów stanu, i że USA odczeki- 
wały zwykle pewien okres z 
uznaniem nowej junty — tym 
razem szybkość reakcji Sta-

Duże znaczenie dla kon­
kretyzacji planu w rolnic­
twie ma opinia tzw. terenu. 
Jakie problemy tez powin­
ny być — Waszym zdaniem 
— w pierwszym rzędzie dy­
skutowane w okresie przed- 
zjazdowym? Jakie są zada­
nia instancji i organizacji 
partyjnych?
— Myślę, że poza dysku­

sją jest jedna zasada — mia­
nowicie konieczność wzrostu 
nakładów na rolnictwo (w 
tezach przyjęta jest suma 146 
mld. zł). Dyskusyjne są nato­
miast wewnętrzne elementy 
planu, sposób najlepszego wy­
korzystania środków przezna­
czonych dla rolnictwa. Chodzi 
tu o takie na przykład sprawy: 
jak racjonalnie w sensie eko­
nomicznym należałoby roz­
mieścić nakłady w poszczegól­
nych rejonach naszego kraju; 
jak rozwiązać w określonych 
rejonach problem komplekso­
wości nakładów (bo tylko 
wówczas dają one pełne efek­
ty produkcyjne); jakie mają 
być proporcje i struktura na­
kładów inwestycyjnych i na­
kładów na produkcję (np. me­
lioracje i nawożenie, mechani­
zacje i nawożenie); jakie mają 
być proporcje poszczególnych 
kierunków inwestycji w ogóle; 
jak rozdzielić środki, by wiel­
kość prac inwestycyjnych była 
zgodna z potencjałem wyko­
nawczym, zabezpieczającym 
krótkie cykle budów, dobrą 
ich jakość — itp.

Dużą rolę w dyskusji mogą 
odegrać działacze wojewódz­
kiego szczebla. Punkt wyjścia 
stanowić będzie ich doświad­
czenie. Powinni oni umieć nie 
tyle żądać więcej nakładów 
dla swego terenu, ile kształ­
tować prawidłową strukturę, 
proporcje tych nakładów, dbać 
o to. aby limity określane z 
góry były najlepiej dostoso­
wane dla poszczególnych wo­
jewództw.

Drugie naczelne zadanie to 
realizacja wszystkich bieżą­
cych zadań w rolnictwie. Są 
to zadania znane, toteż ogra­
niczę się tylko do ich wylicze­
nia:

1. Realizacja uchwały KERM 
o intensyfikacji chowu bydła.

2. Dalsze opracowywanie i 
przystąpienie do realizacji te­
renowych programów wapno­
wania gleb.

3. Rozwiązywanie komplek­
su problemów, dotyczących za­
gospodarowania ziemi PFZ o- 
raz opieki nad gospodarstwa­
mi słabymi.

4. Dalszy rozwój kółek rol­
niczych, opracowanie planów 
rozmieszczenia sprzętu rolni­
czego i filii POM, doprowa­
dzenie do stanu pełnej goto­
wości wszystkich maszyn rol­
niczych w PGR i kółkach, za­
bezpieczenie kadry traktorzy­
stów itp

Realizacja bieżących zadań 
stworzy przesłanki dla podję­
cia nowych, poważniejszych 
zadań w następnym pięciole­
ciu. (PAP) 

nów Zjednoczonych jest bar­
dzo znamienna. Uznanie przez 
USA nowego rządu Mazzilie­
go, nastąpiło nazajutrz po 
jego mianowaniu.

Wiele zresztą faktów wska­
zuje na to, że wybuch rewolty 
nie stanowił dla USA niespo­
dzianki. Nie dla celów chary­
tatywnych utworzono chyba 
w Brazylii „prywatną” organi­
zację pod intrygującą nazwą 
„Brazylijski Instytut Akcji 
Demokratycznej”, która udzie­
lała szczodrych dotacji brazy­
lijskiej prawicy. Niemniej da­
je do myślenia fakt, iż w sta­
nie Minas Gerais (gdzie za­
częła się rebelia) znalazła się 
akurat grupa amerykańskich 
dziennikarzy. Oni to właśnie 
rozpowszechniali — już w 
pierwszej fazie rewolty — wer 
sję o ustąpieniu Goularta, 
wprowadzając w ten sposób 
stan niepewności wśród zwo­
lenników prezydenta.

Nie bez znaczenia jest też 
zapowiadana od kilku miesię­
cy zmiana polityki USA wo­
bec krajów Ameryki Łaciń­
skiej. Początek tych zmiam 
wiąże się z osobą Thomasa 
Manna — zastępcy sekretarza 
stanu USA do spraw amery-

Rewelacyjny preparat
Agencja TASS zamieszcza wiadomość o odkryciu swoi- / 

stego „eliksiru młodości”, przez uczonego azerbejdżańskiego / 
Dżebraiła Guseinowa. Badacz ten uzyskał z różnych pochod­
nych ropy naftowej wydobywanej w Baku i na Sachalihie 
preparat, pobudzający wzrost roślin i bydła. Stało się jed­
nak tak, że pewni mieszkańcy okolic Stawropola (północny 
Kaukaz) sami zaczęli zażywać ten preparat. Skutki były 
zdumiewające.
„Obywatel L. — podaje a- 

gencja TASS — który od 16 
lat cierpiał na egzemę oby­
dwóch rąk, wyleczył ją ką­
pielami w roztworze tego 
preparatu. Po 23 takich ką­
pielach egzema znikła bez 
śladu, sztywność palców u- 
stąpiła i paznokcie ponownie 
zaczęły odrastać. 65-letni o- 
bywatel S. stwierdził po za­
życiu preparatu, że jego siwe 
włosy stały się znowu czarne, 
a łysina porastać zaczęła wło­
sami. Zauważył on również 
zwiększoną sprawność fizycz­
ną i umysłową. 76-letni le­
karz Z. twierdzi, że niedługa 
kuracja „eliksirem młodości” 
sprawiła, iż czuje się on o 25 
lat młodszy.”

Nie wiadomo dotychczas, 
jakie elementy tej substancji 
wywołują tego rodzaju skut­
ki. Lekarze radzieccy przy­
stąpili obecnie do ekspery­
mentów na zwierzętach. La­
boratoria Instytutu Geronto- 
logii Radzieckiej Akademii 
Nauk przeprowadzają bada­
nia tego preparatu. Na razie 
uczeni przestrzegli ludność, 
by na własną rękę nie zaży­
wała „eliksiru młodości” aż 
do czasu, gdy zostanie on le­
piej zbadany.

Dr Aleksander Kołosow, 
który prowadzi obecnie ba-

Na i IV Zjazd

Strażackie 
zobowiązania

W latach 1961—63 czyny 
społeczne wielkopolskich stra­
żaków osiągnęły wartość 55 
min. zł. Rok 1964 zapowiada 
się jeszcze lepiej. Zobowiąza­
nia podjęte przez ochotnicze 
straże pożarne, Wojewódzką 
Komendę SP, komendy powia­
towe i zawodowe straże pożar­
ne mówią bowiem o realizacji 
zadań wartości blisko 21 min. 
zł. Czyny te będą wykonywa­
ne dla uczczenia XX-lecia 
PRL i IV Zjazdu Partii. Zobo­
wiązania dotyczą m. in., bu­
dowy i remontu strażnic, za­
kupu sprzętu pożarniczego ze 
społecznych funduszy oraz po­
prawy zaopatrzenia w wodę 
gaśniczą. Tę ostatnią akcję po­
łączono z zakładaniem kąpie­
lisk.

Członkowie OSP wykonają 
w ramach zobowiązań prace 
wartości blisko 19 min. zł, na­
tomiast zawodowi strażacy — 
zadania na kwotę ponad 2 min. 
zł.

Warto dodać, że wielkopol­
scy strażacy zamierzają wez­
wać do współzawodnictwa 
swych kolegów z niektórych 
województw’ graniczących z 
Wielkopolską, (ak) 

kańskich. Jego powołanie na 
to stanowisko (przez prezy­
denta Johnsona) przywróciło 
politykę „twardej ręki” wobec 
Amerykanów drugiej katego­
rii za jakich uważa się miesz­
kańców Ameryki Południowej. 
Już sama nominacja pociąg­
nęła za sobą usunięcie z Za­
rządu „Sojuszu dla Postępu” 
dwóch Portorykańczyków’; Teo 
dora Moscosa i Arturo Mora- 
lesa, którzy ośmielali się kry­
tykować politykę USA wobec 
krajów’ południowoamerykań­
skich. To był początek. Ostat­
nie wydarzenia w Brazylii do­
wodzą, że nastąpiło istotnie 
usztywnienie stanowiska USA.

Być może potrzebne jest to 
prezydentowi Johnsonowi na 
okres kampanii wyborczej. 
Dotychczas bowiem Johnson 
nie zanotował | na swoim kon­
cie „sukcesów’/ na arenie mię­
dzynarodowej. Dla business- 
menów amerykańskich ważne 
jest, by dochód narodowy 
USA, przypadający na głowę, 
nie spadł poniżej 2000 dolarów. 
A że w Ameryce Łacińskiej 
wynosi on tylko 150 dolarów 
— niewiele ich to obchodzi.

JANUSZ MARCISZEWSKI 

dania nad „eliksirem młodo­
ści” nie wątpi — jak oświad­
czył korespondentowi agencji 
TASS — że preparat ten za­
wiera jakieś bioostymulatory, 
działające bardzo energicznie,' 

PAP

Z działalności 
ZMS Wielkopolski
W poniedziałek odbyło się W 

KW ZMS spotkanie kierow­
nictwa wojewódzkiej organiza 
cji ZMS z zagranicznymi stu­
dentami poznańskich uczelni. 
Na spotkaniu I sekretarz KW 
ZMS J. Pawlak zapoznał przy­
byłych z najważniejszymi pro­
blemami młodzieży wielkopol­
skiej, zapraszając jednocześnie 
do udziału w życiu organizacji 
młodzieżowych. Przewodni­
czący Komitetu Studentów Za­
granicznych w Poznaniu, 
Grek A. Papadopulas zapew­
nił o gorącej chęci włączenia 
się w nurt pracy społecznej 
młodzieży Wielkopolski. W. 
najbliższym już czasie studen­
ci zagraniczni uczelni poznań­
skich wyjadą z cyklem odczy­
tów o życiu swych narodów 
do grup ZMS, działających na 
terenie naszego województwa.

Komitet Wojewódzki ZMS w 
Poznaniu zorganizował kon­
kurs pt. „Piosenka XX-lecia” 
w którym ogółem uczestniczy­
ło 232 piosenkarzy młodzieżo­
wych zespołów estradowych. 
W auli UAM w Poznaniu od­
był się koncert zdobywców 
pierwszych 6 miejsc. Zostali 
nimi: Z. Sośnicka z Kalisza, 
Fr. Dubert z Leszna, K. Piec- 
kielan z Gniezna, B. Łuczak z 
Poznania, U. Osakiewicz z Ja­
rocina oraz Z. Cichoszewski 
z Leszna. W koncercie brali 
również udział znani piosen­
karze poznańskiej estrady. Za­
równo adepci jak i starzy ulu­
bieńcy zostali gorąco przyjęci 
przez młodzieżowe audyto­
rium. (az)
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POMYŚLNE TOURNEE
Koszykarkl warszawskiego AZS- 

AWF w odbywanym po Europie 
zachodniej tournóe odniosły dru­
gie zwycięstwo, tym razem w spot 
kaniu z reprezentacją akademic­
kich klubów Paryża 65:29.

RÓWNIEŻ JUNIORZY
W Neapolu zakończono mistrzo­

stwa Europy juniorów w koszy­
kówce. Tytuł mistrzowski zdobył 
zespół ZSRR przed Francją i Wło­
chami. W ostatnim dniu padły na­
stępujące wyniki: ZSRR — Fran­
cja 62:41 (28:11), Włochy — Bułga­
ria 73:72 (62:62, 27:24), Jugosławia 
— Hiszpania 69:63 (32:26).

DRUGA PORAŻKA
Już drugą porażkę ponieśli prze­

bywający w Polsce koszykarze a- 
kademickiej reprezentacji Fran­
cji. W poniedziałkowym meczu z 
l-ligowym AZS (W-wa) przegrali 
oni 77:85 ( 25:38).

FRANCJA — DANIA 16:4
W bokserskim spotkaniu repre­

zentacja Francji pokonała Danię 
w stosunku 16:4. (za)

„Koziołki" plącą
W 360 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki””, której losowa­
nie odbyło się w dniu 5 kwietnia 
1964 r. stwierdzono 32 „czwórki” 
po 5.286 zł; 36 „trójek premiowa­
nych po 175 zł; 1G32 „trójki” po 75 
zł; 1084 „dwójek premiowanych” 
po 27 zł; 20.993 ,,dwójek”-po 7 zł.

jOlefoMcj
• W ostatnich dniach notuje 

się większą ilość wypadków za­
chorowań na grypę. Wczoraj od 
godziny 14—21 zanotowano 112 we­
zwań Pogotowia. Na ogół, jak nas 
informuje lekarz Pogotowia, cho­
roba przebiega bez powikłań.

• Na tego rodzaju wybryk brak 
określenia: w szkole zawodowej 
przy ul. Inżynierskiej uczeń Sta­
nisław K. został uderzony przez 
kolegę tak silnie, że ze wstrząsem 
mózgu musiano przewieźć go do 
szpitala, (za)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.



Nie cierpiące zwłoki zamówienie zagranicznego kupca 
Do jego wykonania zakład potrzebuje pewnego, barwnika 
Poszukiwania w innych przedsiębiorstwach i w’ zjednocze- 
niu, nie dały rezultatu. Uzyskuje się więc pozwolenie na wy­
stanie samolotu do Szwajcarii, specjalnie po odbiór barwni­
ka dla producenta.

W jakiś czas później, dyrektor zakładu dowiaduje ^ię że 
jego sąsiad z pokrewnej branży, miał barwnik w ina- 
gazynie. Było to w jednym, mieście, przy jednej ulicy 
słownie przez ścianę, za fabrycznym murew do-

. Na Konferencjach Samorzą­
du Robotniczego słyszy się nie 
raz podobne przykłady, pada­
ją one również na naradach 
Partyjnych, czy gospodarczych. 
W odróżnieniu od rażących 
skutków, przyczyny hamulców 
administracyjnych tkwią głę­
biej, toteż często bywają nie 
dostrzegalne dla robotnika. 
Gorzej, gdy tych przyczyn nie 
widzi także kierownictwo 
przedsiębiorstwa, czy zjedno­
czenia, pozostające bliżej pro­
blemów organizacji, techniki, 
ekonomiki. Ale i to także 
można zrozumieć.

Większość tych mankamen­
tów powstaje bowiem w sfe­
rze systemu — wąskiego p i o- 
n owego zarządzania, od 
ministerstwa, zjednoczenia, do 
dyrekcji zakładu i kierowni­
ctwa oddziału. A że ten sy­
stem pionowego zarządzania 
nie jest powiązany w prak­
tyce z poziomymi, szero­
kimi potrzebami terytorialny­
mi, potrzebami sąsiadów, lub 
przedsiębiorstw pokrewnych 
branż, powstaje sytuacja kiedy 
każdy sobie rzepkę skrobie.

W tych warunkach zawsze 
istnieją możliwości nieskoor­
dynowanego działania w te­
renie różnych pionowych ad­
ministracji — budujących je­
dnocześnie i w jednym miej­
scu zakłady pomocnicze, mie­
szkania, magazyny, wzajemnie 
o tym nie wiedząc. Potrzeba 
takich inwestycji jest dla nich 
niewątpliwa. Ale zamiast 
trzech galwanizerni w N., bu­
dowanych przez trzy zjedno­
czenia, wystarczyłaby jedna 
dla wszystkich, wzniesiona 
wspólnym kosztem, wykorzy­
stywana wspólnie do maksi-

czyli racjonalnie imum 
tanio.

Krytyka obecnego stanu 
rzeczy w pionowym układzie 
zarządzania, w którym nie da 
się nieraz uniknąć marnotraw­
stwa środków i energii, jest 
sygnałem do terytorialnego pod 
porządkowania rozstrzelonych, 
jednoczesnych posunięć. Stwa­
rza ona zarazem okazję do 
współdziałania, łączenia ini­
cjatyw, koncentracji ograni­
czonych (w pojedynkę) możli-

Klub krytyków 
w teatrach poznańskich
W dniach od 3—6 bm. gości­

liśmy w Poznarfiu członków 
Klubu Krytyki Teatralnej 
SDP. Zapoznali się oni tu z 
ostatnimi przedstawieniami 
naszych teatrów, a następnie 
spotkali się w foyer Teatru 
Polskiego z przedstawicielami 
władz partyjnych i miejskich 
oraz dyrekcją Teatru.

W dyskusji, koncentrującej 
się wokół spraw związanych 
z planem repertuarowym na­
szych teatrów i problemami 
popularyzacji wśród społe­
czeństwa, zabierali głos m. 
in. przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — Jerzy Kusiak, 
sekretarz KM PZPR — Alek­
sander Anholcer, zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW — Krzysztof Ko- 
styrko oraz przedstawiciele 
krytyków i dyrekcji teatru.

Podsumowując obrady prze­
wodniczący Klubu Krytyki 
red. Roman Szydłowski bar­
dzo pozytywnie ocenił pracę 
naszych teatrów. Ocena ta 
znalazła już zresztą wyraz w 
licznych, pochwalnych recen­
zjach krytyków.

W trakcie obrad dyr. Ma­
rek Okopiński przedstawił 
szereg interesujących liczb 
dotyczących frekwencji w po­
znańskich teatrach. Najwięk­
szą popularnością cieszyły się 
tu przedstawienia: „Kordiana 
i chama”, którego oglądało już 
ponad 18.5 tys. widzów, „Fi­
zyków” 17 tys. widzów i „Don 
Juana” — 16 tys. Można stąd 
wysnuć wnioski, że sztuki po­
ważne, z wielkiego repertua­
ru o dużym ładunku intelek­
tualnym — cieszą się wbrew 
pozorom największym uzna­
niem publiczności, (ob) 

wości. Mówi się o tym w 
zach na IV Zjazd partii:

„ Z jednoczenia powinny

Te-

ode-
grać główną rolę w podniesie­
niu na wyższy poziom planowa­
nia i koordynacji działalności 
produkcyjnej w skali całych 
branż... Poprawie koordynacji 
planowej w przekroju branż 
winno towarzyszyć udoskona­
lenie koordynacji w przekroju 
terenowy na... Podstawę pro­
jektowania inwestycji stanowić 
powinny generalne założenia dla 
rozwoju poszczególnych działów 
i gałęzi gospodarki narodowej, 
zwłaszcza założenia rozwoju r e- 
g i o n ó w gospodarczych...”

(pod kr. — z. S4

Nad leżami 
na IV Zjazd

Taka działalność wymaga 
doskonałej organizacji, pod­
porządkowania się dobrze po­
jętym ogólnym interesom, ale 
też pozwala podnieść na wyż­
szy poziom pracę przemysłu. 
To bardzo istotne. Czeka nas 
w niedalekiej przyszłości o- 
gromny wysiłek inwestycyjny, 
wyrażający się sumą ponad 830 
miliardów złotych. Nie jest 
rzeczą obojętną JAK bę­
dziemy je wydawać i N A C O, 
nieobojętne czy za tę samą ce­
nę stworzymy więcej. Tylko 
jak to zrobić, od czego za­
cząć, które kłody ruszyć naj­
pierw?

Nie wiedzieli tego jeszcze 
dwa lata temu działacze par­
tyjni i gospodarczy w Bielsku- 
Białej (woj. katowickie). Nie 
mogli się jednak pogodzić z 
faktem, że ich liczne zakłady 
metalowe i włókiennicze bory­
kają się bez końca z brakiem 
zwykłych śrub, choć w tym 
samym mieście jest fabryka, 
która je produkuje. Paradoks 
dystrybucji powodował, że śru 
by odsyłane były z Bielska do 
hurtowni w Bytomiu i Rado­
miu, by potem wrócić do biel­
skich fabryk. Dla prostej bu.- 
chalteryjnej operacji zbytu, w 
jednym tylko 1962 r. wywę- 
drowało z Bielska via Bytom 
do. Bielska 100 ton śrub,
powodując dodatkowy trans­
port i koszty. To były skutki 
nieskoordynowanego działania.

W Bielsku nie skończyło się 
jednak na krytyce i anegdo­
tach. Miejscowi działacze go­
spodarczy mieli już dosyć kło-

Kie ma wytchnienia w walce z gruźlicą
Takie hasło rzuciła Swda- 

towa Organizacja Zdro­
wia w związku ze Swia 

towym Dniem Zdrowia, obcho 
dzonym dorocznie 7 kwietnia. 
Świadczy to o tym, że gruźli­
ca, jako choroba społeczna, 
ciągle jeszcze stanowi nieroz­
wiązany problem wielu społe­
czeństw.

Komitet Ekspertów do Spraw 
Gruźlicy ustalił niedawno pro­
bierz postępu w zwalczaniu 
gruźlicy: tak długo, dopóki 

poniżej 14 lat,liczba dzieci
chorych na gruźlicę, nie spad- 
nie poniżej 1 proc. — n,ie wol­
no stwierdzić, że choroba ta 
przestała stanowić groźbę dla 
zdrowia publicznego. Tego 
warunku nie spełniło dotych­
czas żadne państwo.

Zastosowanie nowoczesnych 
leków (streptomycyna, PAS i 
hydrazyd — wyprodukowany 
w 1951 roku) radykalnie zmie­
niło na lepsze warunki walki 
z gruźlicą. Dało rękojmię zu­
pełnego jej opanowania. A 
jednak, mimo iż umieralność 
zmniejszyła się od tego czasu 
2,5 krotnie, ciągle jeszcze ma­
my u nas zbyt dużą liczbę no­
wych zachorowań i w związku 
z tym dużą liczbę chronicznie 
chorych, stanowiących nowe 
źródła zakaźne.

I tu właśnie dochodzi się w 
walce z gruźlicą do punktu, w 
którym powinny się spotkać 

potów z zaopatrzeniem, z gro­
madzeniem niepotrzebnych 
„awaryjnych” zapasów. Doga­
dali się w partyjnej komisji 
branżowej postępu techniczne­
go, wyciągnęli ołówki i zaczęli 
liczyć. Rachunek ten był po­
czątkiem wszystkich później­
szych inicjatyw. Ekonomicz­
nym wyliczeniem dotychczaso­
wych strat i przyszłych zysków 
zjednali sobie najpierw Komi­
tet Powiatowy Partii, który 
odtąd był duszą i ciałem „biel­
skiego eksperymentu”. Ten 
sam rachunek przekonywał 
później załogi podczas Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go oraz zakłopotane inicjaty­
wą zjednoczenia.

Wniosek z tej kalkulacji o- 
kazał się prosty: należy stwo­
rzyć ekspozyturę bytomskiej 
hurtowni „Metalozbyt”. Zo­
stała ona zorganizowana na 
nowych zasadach, jako pośred 
nik, a zarazem centralny ma­
gazyn zaopatrzeniowy miej­
scowego przemysłu. Zlikwido­
wano niepotrzebny transport, 
oszczędzając na nim rocznie 
320 tysięcy zł. Dziś w Bielsku 
jest jeden wspólny magazyn 
dysponujący "własnym trans­
portem. Oszczędność okazała 
się wieloraka: uniknięto ner­
wowych zakupów, zmniejszo­
no koszty przewozu i, co naj- 
ważniejsze stan zapasów
śrub w przemyśle o 30—40 pro­
cent. Zakłady „Mewa” w ogóle 
zrezygnowały z nich i biorą 
obecnie śruby tylko ze wspól- 
negó magazynu, prosto 
półek do produkcji.

z

Działacze z Bielska sami 
doszli sposobu rozwiązania 
wielu kłopotów, łamiąc przy 
tym niemało oporów i trud­
ności. Po śrubach przyszła 
kolej na barwniki, tlen, czę­
ści zamienne, laboratoria itd. 
Przedsięwzięcia wyszły daleko 
poza ramy koordynacji same­
go zaopatrzenia. Oddolne 
działanie uzupełniło pionowy 
układ zarządzania przemy­
słem o terytorialną koordyna­
cję pracy różnorodnych przed­
siębiorstw. Daje ona większe 
niż 
jest 
nie 
sko

gdzie indziej efekty, bo 
przemyślana wielostron- 

i do końca. Dzisiaj Biel- 
stało się przykładem, któ­

ry zaleciło działaczom Wiel­
kopolski sobotnie Plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego Partii 
w Poznaniu.

Załogi bielskich fabryk nie 
od razu były przekonane do 
inicjatywy swojego aktywu, 
nie od razu podjęły się prze- 
■widzianych obecnie uspraw­
nień. Niełatwo było również 
przekonać własne władze nad­
rzędne do śmiałej koncepcji. 
Jak więc doszli bielszczanie 
do dzisiejszych wyników? 
Jakie są te rezultaty? Co teraz 
po dwóch latach eksperymen­
tu mówią w 
szom z całej

O tym w
kule.

Bielsku przyby- 
Polski?
następnym arty-

ZBILUT SĘK

zgodne wysiłki 
służby zdrowia 

pracowników 
i samych cho-

rych. Bez dobrej woli tych o- 
statnich, bez ich współdziała­
nia, zaufania, podporządkowa 
nia się wymogom leczenia — 
wszelkie próby opanowania 
gruźlicy idą na marne.

Podstawowym zagadnieniem 
jest dzisiaj profilaktyka. W 
gruźlicy oznacza to szczepienie 

noworodków orazBCG
masowe prześwietlenia mało­
obrazkowe. Akcja szczepień 
osiągnęła w zasadzie swój cel, 
bowiem nowo narodzone — 
przeważnie w szpitalach — 
dzieci, poddawane są od razu 
temu zabiegowi.

Nie można tego powiedzieć 
o prześwietleniach, co do któ­
rych — jak dotąd — nie ma 
żadnego prawnego przymusu. 
Statystyki przychodni wykazu 
ją, że z masowych przeświet­
leń, organizowanych dla za­
kładów’ pracy, korzysta zaled­
wie 50—60 proc ogółu pracow­
ników. Trzeba sobie wreszcie 
uświadomić fakt, że takie ba­
dania są po prostu zmarnowa­
ne. Wśród nieprześwietlanych 
40 proc, kryć się może bowiem 
wiele ognisk zakaźnych, które 
staną się przyczyną nowych 
zachorowań. Akcja przeświet­
leń zacznie dawać wyniki tyl­
ko wtedy, gdy korzystać z niej 
będzie ponad 90 proc kontak­
tujących się ze sobą grup spo­
łeczeństwa.

Po dwuletnim określ© spo 
łecznych zainteresowań 
miastem, nadszedł od­

powiedni moment, by tę — 
uprzednio nieznaną — pasję, 
nazwać udanym, wspólnym 
egzaminem poznaniaków. Bo 
gdyby do przekształcenia w 
czyn rozmaitych inicjatyw 
stanęło tylko niewielkie grono 
mieszkańców — nie byłoby o 
czym mówić.

Od okresu przełamania u 
obywateli bierności na tak 
bliską im sprawę, jak wygląd 
Poznania, upłynęło dwa lata. 
Efekty nieustannych dążeń i 
starań do upiększenia miasta 
widoczne są na wielu ulicach. 
Przy jednej powstał plac za­
baw, przy innej wymalowano 
parkan, a jeszcze gdzie indziej 
urządzono zieleniec. Często do 
pracy stawali ludzie z własnej 
chęci zadbania o teren przed bardziej zagęszczonym rejo- 

_ _•------j,— ■: nie starego Miasta urządzononierzadkoblokiem, a ci,
którzy do niedawna z przy­
mrużeniem oka spoglądali na 
wysiłki innych. Rozmaite były 
przyczyny zrywania z bier­
nością. Na pewno jednak, co 
szczególnie podkreślił wice­
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania, a zarazem prze­
wodniczący Komitetu Koordy­
nacyjnego do spraw Czynów 
Społecznych przy Poznańskim

CMop
czy rolnik?

„Jestem córką rolnika — pisze 
do redakcji mteda Czytelniczka 
— i przyznać się muszę, że czu­
łabym się bardzo urażona, gdy­
by mnie ktoś nazwał „córkę chło 
pa", który tyle sił wkłada w pra­
cę na roli, aby ludność miasta 
miała co jeść. W dobie dzisiej­
szej nazwanie rolnika chłopem 
jest bardzo dużym nietaktem, 
którego należy unikać, gdyż na­
zwa ta pochodzi z czasów pań­
szczyźnianych. Jest to symbol 
ciężkiej pracy na roli. To tak, jak­
by ogrodnika nazwano badyla­
rzem..." Czytelniczka dalej pro­
ponuje, aby Dom Chłopa w War­
szawie nazwano Domem Rolni­
ka, gazete „Chłopską Drogę" — 
„Drogą Rolnika".

Czy nasza Czytelniczka ma 
rację? Wyraz chłop ma wiele 
znaczeń. Określa on także 
drobnego rolnika, dorosłego 
mężczyznę, postawnego męż­
czyznę w wojsku (chłop w 
chłopa), męża> narzeczonego.

Nadanie wyrazowi chłop 
znaczenia pogardliwego wy­
wodzi się z dwóch źródeł. Jed­
no — to dwór szlachecki, któ­
ry w ten sposób demonstro­
wał wyższość wobec swojego 
poddanego. Drugim źródłem 
było mieszczaństwo, pragnące

Przykłady podobnie zmar­
nowanych wysiłków znaleźć 
można w rejestrach chorych, 
zanotowanych w przychod­
niach. Podstawowym, niezbęd 
nym warunkiem "wyleczenia 
gruźlicy jest systematyczne, 
codzienne przyjmowanie le­
ków i to przez okres dwu lat. 
Tę ciągłość w leczeniu zapew 
nia choremu opieka szpitalna. 
Ale przecież większość z nich 
leczy się ambulatoryjnie i tu 
już potrzebna jest samokon­
trola Niestety, tej na ogół cho 
rym brak. Bywa, że samowol­
nie robią sobie w leczeniu 
przerwy, bywa, że zamiast dwm 
leków przyjmują jeden, a efek 
ty tej lekkomyślności są takie, 
że kurację zaczynać trzeba od 
nowa, często przy użyciu zna­
cznie droższych i mniej efek­
tywnych leków.

Póki nie osiągniemy u nas 
takiego stanu, że sami chorzy 
współdziałać będą aktywnie 
i rozsądnie z lekarzami — fti- 
zjatrami — poty problem gruź 
licy pozostanie otwarty. W 
Światowym Dniu Zdrowia war 
to przypomnieć sobie i uświa­
domić te wskazania: za 
nadmiernie wysoki procent no 
wych zachorowań, na zbyt du­
żą liczbę chronicznie chorych 
i duży jeszcze procent umie­
ralności na gruźlicę odpowie­
dzialni jesteśmy wszyscy.

(ch)

Społeczne potrzeby
motorem inicjatyw

Komitecie FJN. D. Balasie- 
wicz — potrzeba i społeczne 
zamówienie stały się motorem 
coraz szerszego podejmowa­
nia inicjatyw.

Dlatego właśnie czyny są 
rozmaite, a każdą dzielnicę 
charakteryzuje inny rodzaj 
prac. Mieszkańcy Wildy, prze­
de wszystkim zaś Swierczewa. 
wyróżnili się np. w zeszłym 
roku układaniem płyt betono­
wych na swoim osiedlu. Skło­
niło ich do tego pragnienie 
posiadania, jeśli już nie asfal­
towych jezdni, to chociaż na­
leżytych chodników. W naj- 

kilkanaście świetlic bloko­
wych. I w tym przypadku po­
trzeba zachęciła mieszkańców 
do skoncentrowania wysiłków 
na ten, a nie inny rodzaj czy­
nu. Obywatele Jeżyc, Dosiada­
jących sporo wolnych tere­
nów, urządzili ponad 30 pla­
ców zabaw. Mieszkańcy No­
wego Miasta, odczuwający do­
tkliwie brak ulic z utwardzo- 

podnieść swoją rangę intelek­
tualną i kulturalną. Do miasta 
bowiem przeważnie napływa­
ła biedota wiejska, podejmo­
wała się różnych najcięższych, 
a nawet upokarzających u- 
sług, aby tylko jakoś wyżyć, 
wieś przecież wyzbyła się jej 
z braku pracy, Chleba i miesz­
kania. Paradoksalna w tym 
historia, bo gdybyśmy bliżej 
przyjrzeli się patrzącemu z 
wysoka na człowieka wsi mie­
szczaninowi — dostrzeglibyś­
my w jego rodowodzie przod­
ków... ze wsi.

Ale wyraz chłop ma także 
wiele z dumy i znaczenia spo­
łecznego. Wyspiański w „We­
selu” przez usta jednego z bo­
haterów dramatu powiada: 
„Chłop potęgą był i basta!” 
To znaczenie wyrazowi chłop 
nadali sami mieszkańcy wsi 
i działacze, wywodzący się z 
niej i organizujący opór prze­
ciw dworowi i plebanii. Partie 
polityczne mas wiejskich o- 
kreślały się jako „chłopskie”, 
np. Niezależna Partia Chłop­
ska. W czasie okupacji pow­
stały Bataliony Chłopskie. W 
tym przypadku wyrazy: chłop, 
chłopskie podkreślają polity­
czną przynależność klasową. 
O tej przynależności klasowej 
świadczą też te określenia w 
publikacjach naukowych. Są 
one przeciwstawne wykorzy­
stującemu mieszkańca wsi 
dworowi, tak jak przeciw­
stawne było fabrykantom o- 
kreślenia — robotnik, robotni­
czy. Obie dawniej uciskane i 
dążące do wyzwolenia klasy 
społeczne weszły w ogólne po­
jęcie ludu.

Nie ma więc czego wstydzić 
się określenia chłop. Prawda, 
że w Wielkopolsce nie ma on 
zwolenników wśród mieszkań­
ców wsi, których przed I woj­
ną i krótko po niej nazywano 
włościanami, a później gospo­
darzami i wreszcie rolnikami. 
Słowo rolnik jednak nie odno­
si się do każdego mieszkańca 
wsi, ale tylko do tych, którzy 
uprawiają ziemie, 
Zawodu, a nie do 
ności klasowej.

Kto jeszcze dziś 

a więc do 
przynależ-

używa wy-
razu chłop jako synonimu po­
gardy, daje tym samym do­
wód, że jeszcze nosi ze sobą 
nawyki szlacheckie lub miesz­
czańskie, że zadziera nosa po­
wyżej własnego wzrostu. Dla 
tej garstki małokulturalnych 
nie będziemy chyba wykreślać
z naszej mowy określenia 
chłop, zawierającego trudną 
przeszłość, "walkę i pracę o 
lepszą przyszłość. (J.P) 

Szatnia obowiązkowa

ną nawierzchnią, poświęcili 
najwięcej uwagi czynom dro­
gowym. Grunwald — dzielni­
ca nowych osiedli; tu 
stąpiono do ich pełnego 
dzania.

Generalne porządki.

przy- 
urzą-

które
w zeszłym roku stały się na­
czelnym zadaniem konkursu 
„Mój dom, moja dzielnica, 
moje miasto”, nie przysłoniły 
jednak poznaniakom innych, 
równie potrzebnych inicjatyw. 
Zainteresowano się działalno­
ścią wychowawczo-kulturalną. 
Powstało 35 świetlic bloko­
wych, najwięcej na Starym 
Mieście i Wildzie. I znów zor 
ganizowanie tych placówek 
wynikało z aktualnych po­
trzeb. Przydomowe zieleńce i 
place zabaw służą mieszkań­
com tylko przez kilka letnich 
miesięcy roku. Dla zapewnie­
nia ciągłości wypoczynku oraz 
pracy wychowawczej z dzieć­
mi urządzono właśnie te pla­
cówki.

W zeszłym roku nastąpił tak 
że przełom, jeśli chodzi o za­
kłady pracy, szkoły i organi­
zacje społeczne. Ograniczające 
się do niedawna do spraw 
własnych, mały brały udział 
w życiu dzielnic. Dopiero 
przed rokiem nawiązały ści­
ślejszą współpracę z organiza­
torami czynów społecznych.

Inicjatywa społeczna wpły­
nęła w niemałym stopniu na 
zakres działania władz admi­
nistracyjnych. W niejednym 
przypadku, dzięki zapobiegli­
wości aktywistów, usunięto 
szpecące szopy, a sporo za­
niedbanych terenów przeka­
zano pod zieleńce i place za­
baw. Dla pełniejszego obra­
zu rezultatów inicjatywy spo­
łecznej, podajemy kilka liczb. 
W 1960 r. wartość czynów wy. 
niosła w Poznaniu 2 500 000 zł, 
a w następnym roku 25 min. 
zł. Jednak największe i "wprost 
nieoczekiwane zaangażowanie 
w pracach społecznych wyka­
zali poznaniacy w zeszłym ro­
ku. Na projektowane 47 mln- 
zł zrealizowano czynów za po­
nad 67 min. zł. przy udziale 
dotacji państwowej tylko w 
wysokości około 7 min. zł. 
Tymczasem na popieranie czy 
nów społecznych niejedno­
krotnie przeznacza się z pie­
niędzy państwowych 30 pro­
cent wartości danego obiektu. 
To niewątpliwe osiągnięcie 
jest zasługą coraz większej 
aktywności przede wszystkim 
działaczy komitetów Frontu 
Jedności Narodu*

W księgach zobowiązań na 
20-lecie PRL. które zaprowa­
dzono w każdej dzielnicy Po­
znania. zadeklarowano roz­
maitych czynów o wstępnie 
szacowanej wartości 80 min. 
zł. Imponująca to suma. Po­
dejmujący zobowiązania ani 
na chwilę nie wątpią w pełną 
realizację społecznych dekla­
racji. Trzy pierwsze miesiące 
tego roku poświęcono bowiem 
na prace przygotowawcze oraz 
opracowanie potrzebnej tu i 
ówdzie dokumentacji. Pozwoli 
to — z chwilą nastania po­
myślnych warunków atmosfe­
rycznych — na harmonijne 
wykonywanie zadań.

Dzisiaj odbędzie się spotka­
nie poznańskich władz miej­
skich i dzielnicowych z akty­
wem społecznym. Inicjatorzy, 
a zarazem wykonawcy czy­
nów. otrzymają podziękowa­
nie za ofiarną pracę dla miasta. 
Równocześnie dokona się pod­
sumowania ubiegłorocznych 
osiągnięć i omówienia tego­
rocznych zamierzeń w zakre­
sie czynów społecznych. Nie­
wątpliwie słowTa uznania za 
wkład pracy należeć się będą 
tysiącem mieszkańców’. Ale 
obok słów podzięki do wszyst­
kich poznaniaków kieruje się 
wezwanie włączenia się do 
działań na rzecz miasta, w 
przededniu 20 rocznicy jego 
wyzwolenia.

ANNA SIEKIERSKA

Cenny dar
Z okazji 10-lecia Instytutu 

Geografii PAN — prof. dr Jó­
zef Staszewski, znany polski 
geograf ofiarował tej placów’- 
ce zbiór atlasów, map i ksią­
żek geograficznych. W ciągu 
20 lat powojennych prof. Sta­
szewski zgromadził b. cenną 
kolekcję 570 atlasów, kilkaset 
map oraz 5 tys. niezwykle war 
tościowych książek geograficz­
nych.

Wśród ofiarowanych zbio­
rów znajdują się atlasy i ma­
py z XVI—XVIII w. (PAP)



Gratulacje Marszałka Polski 
M. Spychalskiego

Marszałek Polski Marian Spychalski przesłał do kierow­
nictwa KS Warta przy Zakładach H. Cegielski telegram 
2 życzeniami następującej treści:

Z okazji 50-lecia istnienia KS Warta oraz 35-lecia pow­
stania KS HCP przesyłam zawodnikom, trenerom i działa­
czom sportowym KS Warta przy Zakładach Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski w Poznaniu najserdeczniejsze życze­
nia dalszych jak największych osiągnięć w rozwijaniu kultu­
ry fizycznej i sportu, w wychowaniu młodych pokoleń na 
dobrych, zdrowych moralnie i fizycznie obywateli Polski 
Ludowej.

MARSZAŁEK POLSKI
MARIAN SPYCHALSKI

Zloty l^rzyź Zaslayl na sztandarze LUarty

Przewodniczący 
GKKFiT — Włodzi­
mierz Reczek deko­
ruje w imieniu Rady 
Państwa Złotym 
Krzyżem Zasługi 
sztandar KS Warta.

Fot. (2) —
K. Przychodzki

Bokserskie mistrzostwa 
Europy 1965 r. w Berlinie

Organizację pięściarskich 
mistrzostw Europy w 1965 r. 
powierzył Komitet Wykonaw­
czy Międzynarodowej Federa­
cji — AIBA. Przedstawiciele 
władz bokserskich NRD zako­
munikowali, że mistrzostwa 
odbędą się w7 berlińskiej Wer­
ner Seelenbinder Halle.

Honorowe odznaki 
m. Poznania 

dla zasłużonych dz ałaczy
Honorowe odznaki m. Poznania 

otrzymali na akademii jubileu­
szowej KS Warta, których wrę­
czenia dokonał przewodniczący 
PRN — J. Kusiak, następujący 
działacze sportowi:

Br. Adamski, L. Dąbrowski, O. 
Kassc, Józef Marcinkowski, J. 
Oczkowski, B. Radojewski, H. Sta­
wiński, A. Strugarek, Cz. Szy­
mański, J. 'Walter i B. Zawal.

Chromik trzeci
Z zainteresowaniem oczekiwany 

bieg L’Humanite w Paryżu zwy­
ciężył Mescer Węgry (przebiegł 
8 km w czasie 24.06.0), 2. Wilt 
ZSRR 24,07.0, 3. Chromik Polska 
24.09.0, Z kobiet trzy pierwsze 
miejsca zajęły zawodniczki ra­
dzieckie. Z Polek Mróz zajęła 
czwarte, a Jóźwiak piąte miejsce.

UJ

Niedziela sportouia
Wielkopolsce

PIŁKA NOŻNA
II LIGA

Lech — Górnik Wałbrzych 2:3 
(2:1)

III LIGA
Grunwald — Sparta Sz. 1:0
Olimpia K. — KKS 1:3
Włókniarz — Lech II 1:2
Górnik — Zjednoczeni 2:0
Calisia — Olimpia P. 0:2
Polonia P. — Polonia L. 3:3
Sparta Ob. — Energetyk 2:1

3. Włókniarz Kai.
4. Prosną Kai.
5. Pogoń Skal.
6. Stal Ostrów
7. Stella Gniezno
8. Kania Gostyń
9. Stal Pleszew

10. Victoria Jarocin
11. Sremski KS
12. LZS Stawiszyn

GRUPA II

12 17
12 17
12 12
12 12
12 11
12 11
12 9
12 8
12 6
12 0

38:11 
31:16 
20:24 
17:20
16:18 
29:29
27:25 
23:11
20:32 
10:55

8. Lech II P-ń
9. Promień Opal.

10. Stomil P-ń
11. LZS 'Wąsosz
12. Mosiński KS

12
12
12
12

10
10

9
7
6

15:21 
18:28 
23:36 
15:33
10:25

Boks. Mistrzostwa Polski junio­
rów w Kaliszu. Tytuły mistrzów 
zdobyli:

W'edług kolejności wag, od pa­
pierowej do ciężkiej): KAUF- 
MAN (POZNANI), Strzelecki 
(Gdańsk) Zelażniak (Zielona Gó­

TABELA
1. Warta 17
2. Olimpia P. 17
3. Grunwald 18
4. Lech II 18
5. KKS Kępno 18
S. Polonia P-ń 17
7. Energetyk 17
8. Włókniarz Turek 18
9. Polonia Leszno 18

10. Zjednoczeni 18
11. Olimpia Kołb 18
12. Górnik Konin 18
13. Sparta Szamotuły 18
14. Calisia 18
15. Sparta Oborniki 18

29 61:8
28 51:12
21 32:29
20 33:27
20 35:33
17 34:32
17 30:33
17 35:45
17 26:38
16 23:36
14 27:33
14 27:35
14 19:41
13 26:37

9 15:37

San P-ń — Polonia II P-ń 3:4 
Wełna Rog. — Concordia M. G. 2:0 
Lubuszanin Trze. — Sokół Piła 2:2 
Ogniwo P-ń — Obra Zbąszyń 1:3 
Olimpia II P-ń — Warta Międz 1:0 
Polonia Chodź. Polonia N. T. 3:3

TABELA
1. Sokół Piła

Klasa A

2. Wełna Rogoźno
3. Olimpia II P-ń
4. Obra Zbąszyń
5. Polonia II P-ń
6. Lubuszanka Trze.
7. Warta Międz.
8. Polonia Chodzież
9. Polonia N. T.

10. Ogniwo P-ń
11. San P-ń
12. Concordia M. G.

12 21
12 15
12 14
12 14
12 13
12 13
12 11
12 11
12 10
12 9
12 7
12 S

42:7
22:19
22:14
23:26
23:22
26:23
19:21
19:22
21:21
23:26
18:31
9:32

W niedzielę rozpoczęła się dru­
ga runda rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo wielkopolskiej kla­
sy A. Oto wyniki dwunastej ko­
lejki spotkań:

GRUPA III

Stomil P-ń — W’arta II P-ń 1:5

GRUPA I
LZS Stawiszyn — Kania Gostyń 3:6 
Włókniarz Kai. — Stal Ostrów 2:2 
Stal Pleszew — Sremski KS 2:1 
Pogoń Skalm. — Victoria Jar. 2:1 
Ostrovia — Prosną . Kai. 1:1
Vitcovia Witkowo—Stella Gniezno 

1:0.
TABELA

1. Vitcovia Wit. 12 23 36:12 
2. Ostrovia 12 18 25:8

Rawicki KKS — Mosiński KS 0:0 
Dyskobolia — Ravia Rawicz 3:0 
LZS Wąsosz — Luboński KS 4:1 
Lech III P-ń — Obra Kościan 2:2
Promień Opal. — Patria Buk 2:1

TABELA
1. Dyskobolia
2. Warta II P-ń
3. Ravia Rawicz
4. Patria Buk
5. Rawicki KKS
6. Luboński KS
7. Obra Kościan

12 19 36:9
12 19
12 18
12 13

37:15
23:15
24:29

12 12 16:16
12 11 27:34
12 11 28:20

ra), Sobiech (Łódź), Rutkowski, 
Gotar (Gdańsk), Koczorowski 
(Łódź), Duda Katowice, Wędrowicz 
(Kielce), Czubok (Katowice), oraz 
JANKOWIAK (POZNAŃ).

Pływanie. O mistrzostwo klasy 
wydzielonej. Śląsk — Olimpia 
Poznań 93:51, Śląsk — Polonia 
Bytom 90:54, Olimpia — Polonia 
85:59. Rekord Polski na 200 m st.

‘zm. ustanowił Olbert Wrocław —
2.27.2 m. *

Zapasy. Indywidualne mistrzo­
stwa juniorów w zapasach, w sty­
lu wolnym okręgu poznańskiego. 
Zespołowo Lech — 14, Warta — 
13, Unia — 12, Energetyk — 9, Po­
silania — 7, LZS Sulechów — 
3 pkt.

uj Kraju
PIŁKA NOŻNA I LIGA

Szombierki — Unia 4:0, Ruch — 
Arkonia 2:0, Zagłębie — Wisła 3:6, 
Gwardia — Legia 2:4, ŁKS — 
Górnik Z. 0:1, Pogoń — Polonia 
Byt. 1:0, Odra — Stal Rzesz. 1:0

II LIGA
Garbarnia — Zawisza 1:0, Lechia 
— Cracovia 2:1, Polonia — Śląsk 
0:0, Raków — Lublinianka 3:0, 
Rapid — Karpaty 1:0, Stal — Wa­
wel 3:0, Start — Piast 3:0.

„Koziołki"
23 45 26 39 14

oraz liczba dodatkowa 24

200 biegaczu z 22 klubów na starcia

Bardzo okazale wypadły legoroczne biegi przełajowe w ramach Memoriału im. Bronisława Szwar­
ca. Stawka ponad 200 mężczyzn i kobiet, w tym wiele młodzieży wpłynęła na zainteresowanie oo- 
szczególnymi biegami. W biegu głównym, na dystansie około 5500 m zwyciężył Motyl (Olimpia 
Poznań) w czasie 16.44,8 min. przed Tomaszewskim (Gwardia Wrocław) 16.48,00 min. i Wójci­
kiem (Śląsk Wrocław) 16.S2,00 min. Na dystansie około 2200 m pierwszy był Kowalski (Olimpia 
Poznań 5.14,0 min. przed Kowalczykiem (Bałtyk Gdynia) 5.16,8. W biegu juniorów na ok. 1500 m 
zwyciężył Buda (MKS Poznań) 4.17,4, a wśród seniorek na około 700 m — Lubelska (Gwardia 
Wrocław). W punktacji klubowej zwyciężyła Olimpia 153 punktami przed Warta — 110. Dakze 
miejsca uzyskały następujące zespoły klubowe: Bałtyk — 74, AZS Szczecin 59, Górnik Wał­
brzych — 34, LKS Orkan i Stal Ostrów po 29 pkt. Biegacze gwardzistów prezentują się już na 
początku sezonu bardzo korzystnie. Być może odegrają większą rolę w tegorocznych startach, (p)

Prac o w nicy poszukiwani

— INSTRUKTORÓW RACHUNKOWOŚCI,
— STARSZYCH KSIĘGOWYCH
zatrudni zaraz WOJEWÓDZKIE ZJEDNO­
CZENIE PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWE­
GO PRZEM. TERENOWEGO W' POZNANIU. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy — Poz­
nań, ul. 27 Grudnia 15, III piętro.K1898
POZNAŃSKIE PRZEDS. TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA W POZNANIU, ulica Ma­
jakowskiego 92, zatrudni natychmiast:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I 

i II kategorią pozwolenia na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych;

— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO;
— OPERATORA dźwigu samojezdnego

„Star”.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Dowóz pracowników własnymi 
autobusami. Zgłoszenia przyjmują kierowni­
cy baz telefon 703-83 i 643-15 oraz Dział 
Zatrudnienia i Płac, telefon 710-71 do 73.

K1941
Na okres kolonii letnich potrzebne są: 

KUCHARKI I POMOCE KUCHENNE.
Zgłoszenia przyjmuje WOJEWÓDZKI ZWIĄ­
ZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPO­
MOC CHŁOPSKA”, POZNAŃ, plac Wolności 
nr 18. II piętro, pokój 33. K1909
POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN W POZNA­
NIU, ul. Grochowe Łąki 6 — zatrudni zaraz: 

INŻYNIERÓW TECHN. SPOŻYWCZEJ.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr PWW. K1916

Potrzebna pomoc domowa 
do pracującego małżeń­
stwa na prowincję (4-let- 
nie dziecko). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18768g._______________  
Pomoc domowa potrzeb­
na. Jesienna 23 m. 3 (Osie­
dle Świerczewskiego). 
Zgłoszenia od godlziny 17. 
_________________ 18651g 
Czeladników malarskich i 
uczniów przyjmę. Pawlak, 
Poznań, Al. Wielkopolska 
13.__________________ 19038g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz z całym utrzy­
maniem. Czwojda, Szamo­
tuły, ul. Świerczewskiego 
20.19103g 
Gosposia samodzielna po­
trzebna. Warunki dobre. 
Referencje konieczne. Po­
znań, Rutkowskiego 12 m. 
5, po godz. 16. 19312g
Nauczycielka poszukuje 
panienki — chętnie z pro­
wincji — do dzieci i lek­
kich prac domowych 
Grobla 17a m. 16. 1918,5g
Pomoc domowa z gotowa­
niem do dzieci przedszkol­
nych potrzebna. Grun­
waldzka 44 m. 4, od godz. 
16.___________ l!)240g
Uczeń szewski potrzebny. 
Czerwonej Armii 69.

18772g
Ucznia przyjmę zaraz. 
Warsztat Mechaniczny, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
103. 18781g
Czeladnika malarskiego 
przyjmę. Mikołajski, Poz­
nań, Słoneczna 17. 18794g
Ręczniarka z praktyką do 
krawca potrzebna. Chwa- 
liszewo 67 m. 4. 18862g
Uczniów w rzemiośle elek­
tro - mechanicznym przyj­
mę Elektroremont, Gwar­
dii Ludowej 13. 18864g
Robotnik do prac dekar­
skich potrzebny. Poznań, 
Szewska 9 m. 8. 18S67g
Lekarz przyjmie pomoc 
domową na stałe. Warun­
ki dobre. Ul. Swoboda 49 
m. 9 (Grunwald). 18868g
Przyjmę pomoc domową 
dochodzącą do 3 osób na 

4 godziny. Pajzderska, Po­
znań - Jeżyce, ul. Miła 10, 
od godziny 16. 18393g
Uczeń potrzebny. Ogrod­
nictwo — Sołtyński, Po­
znań - Górczyn, ulica Gór­
ki 3.____ 18909g
Przyjmę zaraz gospodarza 
do prowadzenia gospodar­
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18918g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19476g
Zaoczne (korespondencyj- 
nel kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4. skrytka pocztowa 
1111. K1930

Kupię piłę mechaniczną 
do żelaza. Zgłoszenia: te­
lefon 718-07. 18770g
Kupię garaż blaszany. 
Telefon 658-57 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18883g.

Sprzedaż

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNO­
CZENIE” W POZNANIU, Plac Wielkopolski 9, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie PRAC RE­
MONTOWYCH w podległych zakładach pro­
dukcyjnych na terenie miasta Poznania oraz 
1 wytwórni cukierków w Grodzisku Wlkp.1

W zakres remontów’ wchodzą następujące ro­
boty: . .
1. malowanie klejowe ca 1500 m- i olejno ca 

600 m2 pomieszczeń produkcyjnych oraz 
przyległych lokali magazynowych;

2. remont piecy piekarniczych;
3. remont maszyn i urządzeń cukierniczych;
4. naprawa armatury kotłowej;
5. naprawa i uzupełnienie instalacji c. o.;
6. Przegląd i naprawa urządzeń elektrycz­

nych;
7. smołowanie dachu i naprawa posadzek be­

tonowych;
8. naprawa okien i stołów cukierniczych.

Prace te będą zlecane sukcesywnie w czasie 
od 1 czerwca do 30 sierpnia 1964 r.

Składanie ofert w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia a komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu następnym.

Informacji udzieli zainteresowanym Dział 
Techniczny spółdzielni, plac Wielkopolski 9, 
telefon 546-37.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym 
Spółdzielni. K1887

Sprzedam kasę pancerną, 
żelazną. Fr. Zieliński, Go­
łańcz, ul. Składowa 2. 
_____________________ 18778g
Sprzedam tokarkę 1.500 
toczenia o przelocie 0 40 
i dwie wiertarki. Poznań, 
Krzyżowa 8, w goćte. 15— 
29. 18762g 
Źrebaka 11-miesięcznego 
bardzo dobry — sprzedam. 
Grunwaldzka 384 (Juni- 
kowo). 13854g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

19040g
Zarodowe jajka (krzy­
żówka) sprzetfaję. Ulica 
Wawrzyńca 49 m. 2 (Je­
życe). 19167g
Sprzedam okazyjnie kre­
dens. witrynę, stół, szafę, 
tapczan w okleinie orze­
chowej — wysoki połysk 
oraz inne meble, w bar- 
dz.o dobrym stanie. Poz­
nań, Ostroroga 28, zgło­
szenia po godz. 16. 19370g

Sprzedam przyczepkę 
„Pannonia”. Poznań, Pol­
na 21 m. 15, od god^. 19— 
21. 18962g

Gdańsk! 3 pokoje, łazien­
ka zamienię na 2 pokoje 
w Poznaniu. Kozłowski, 
Gdańsk, ul. Górka 12b/12.

K1970
Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Zawady 
4 m. 24. 18852g
Sprzedam korzystnie tap­
czan. Łozowa 90 m. 6.

______  18853g
Sprzedani szafę, stół (kom­
plet), szafę z półkami, wó­
zek gięty. Kasprzaka 34a 
m. 4. 18860g
Sprzedam silnik 2 kW 900 
obr/min., 5,5 kW 700 obr/ 
min. Gwardii Ludowej D 
m. 2. 18865g
Kamienie młyńskie śred­
nicy 135 cni, walki trans­
misyjne średnica 50 mm t 
łożyskami tanio sprzedam.
Edward Martyński, Wą­
growiec. 18872g
Siatki parkanowe na 
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.
____________ ______  18874g

Sprzedam oprzyrządowa­
nie na wieszak laborato­
ryjny z rozpoczętą pro­
dukcją. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18875g.
Parkiet dębowy ładny 105 
m: sprzedam. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18891g.
Pudelki czarne rasowe — 
szczenięta sprzedam. Poz­
nań, Marcelińska 8b m. 10. 
______________ _ 18906g 
Wóz gospodarski na dwu­
dziestkach oraz osie z 
tarczami sprzed'am. War- I 
sztat, Poznań - Rataje, ul. 
Zamenhofa 5._______ 18917g
Kredensy stołowe, orze­
chowe sprzedam. Stolar­
nia — Luboń 3 (Żabiko- 
wo), ul. Wojska Polskiego 
4a.  18921g
Piec kuchenny na gaz — 
węgiel, maszynę do szycia 
damską okazyjnie sprze­
dam. Dąbrowskiego 45 m. 
15 w podwórzu. 18953g

Samochody
„Syrena” 101 z racMem, 
sprzedam. Poznań, Szama- ■ 
rzewskiego 37 m. 19. 13932g I
Kompletne półosie oraz' 
inne części do Citroena 
sprzedam. Wielka 21 m. 7. j 
od godziny 16. 18769g
Sprzedam samochód „Mi­
krus”. Poz.nań, Żerom­
skiego 5. Oglądać: god’. 
17—19.18780g
Sprzedam „Jawę’ CZ 175 
w idealnym stanie. Ułań­
ska 16 m. 8, teł. 612-01 w. 
356. 18878g 
Sprzedam samochód P-70, 
w bardzo dobrym stanie. 
Telefon 437-51. 18887g
Motocykl ,,MZ” 250 (prze­
bieg 5.000 km), okazyjnie 
sprzedam. Słoneczna 19.

18897g 
Motocykl „WFM" na cho­
dzie sprzedam tanio. Ur­
banowska 36b m. 5. 18791g 
Sprzedam bagażówkę „O- 
pel”, w dobrym stanie — 
nowe ogumienie. Cena 
12.000 zł. Witczak, Grobia, 
poczta Sieraków, powiat 
Międzychód. ) lp858g 
Sprżedam „Fiat” 1100 w 
dobrym stanie. Popnań, 
Dąbrowskiego 122 m 4. 
_______________ ’i8920g 
Sprzedam dobry motocykl 
..IŻ”, 4.800 zł. Poznań- 
Smochowice, Canowska 3h.

__  ______ 18923g 
Sprzedam motocykl „MZ” 
250, w idealnym stanie. 
Poznań, Ściegiennego 137, 
telefon 669-39._______ 18945g
Sprzedam tanio motocykl 
„Ppnnonia”. w bardzo do­
brym stanie. Swarzed’. 
Polna 16. 18965g

Zamienię mieszkanie 5-po- 
kojowe, samodzielne, w 
śródmieściu, c. o., kom­
fort na dwa pokoje, c. o., 
nowe budownictwo, sa- . 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19097g._______________  
Wrocław! Zamienię 2 po­
koje, kuchnia na mieszka­
nie w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Poznań, Głogowska 
133 m. 15.18775g
Przyjmę panów na pokoj 
wspólny i samodzielny. 
Rawicka 99 (Górczyn). j 

13776g
Bydgoszcz! Zamienię 2 po­
koje, kuchnia, wygodami 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18785g.
Pokój umeblowany cen­
trum, c. o., dwom osobom 
oddam. Płatne 1—2 lat z 
góry. Tylko poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18792g.
Zamienię mieszkanie dwu- 
pokojowe, komfort, cen­
trum, nowe budownictwo, 
V piętro (tania dzierża­
wa) na równorzędne wzgl. 
większe do II piętra — 
również peryferie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18800g.
Zamienię pokój, wspólne 
przynależności, •własny 
hę: nik gazowy, elektrycz­
ny na pokój z kuchnią 
wzgl. podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18856g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnią, przyna- 
leżnościami, śródmieście 
na samodzielny pokój z 
kuchnią i 1 pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 188Slg.
Fani poszukuje pokoju z 
wygodami. Oferty Biura1 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 18876g.
Przyjmę na pokój dwóch 
studentów. Langa. Po- 
znań-Górczyn, Logi 18a 
m. 2. 1887 7g
Zamienię mieszkanie 5- 
pokojowe, samodzielne, 
śródmieście, komfort, co. 
na 2-pokojowe, samodziel 
ne, nowe budownictwo, 
co. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18901g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju lub da utrzy­
manie starszej osobie za 
oddanie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 189()5g.
Zamienię pokój z kóchen- 
ka, wysoki parter, śród­
mieście na podobne samo­
dzielne lub wspólnym 
korytarzem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 18914g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne (Jeżyce), 
na pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18922g.
Pokój'ńmeblowany, samo­
dzielny — dzielnica Gór­
czyn wydzierżawię, sa.- 
motnei, spokojnej pani. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18£>2?g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań, Rawicka 101.

1896Gg

2 ha ziemi pod ogrodni­
ctwo, okazyjnie sprzeda 
Krawiec, Poznań, Garba- 
ry 53. 18723g

Oddam w dzierżawę bez­
płatnie ziemię w Śmiglu. 
Wiadomość: Śmigiel, ul. 
Południowa 10. 19141g
Parcelę budowlaną 1000 
mi, przy końcu ul. Dą­
browskiego sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18782g.
Kupię domek 1-rodzinny, 
może być niewykończony 
— okolica Winograd — 
Szeląg, możliwość zamia­
ny mieszkania 4 pokoje 
z wygodami, śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dia 
19378g._______________ _____
Sprzedam działkę pow. 
1500 ms pod domek je­
dnorodzinny wolnostojący 
— Puszczykówko — 10 mi­
nut od dworca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18976g.
Wille, domki, gospodar­
stwa, parcele poleca po­
szukuje Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 18724g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, Luboń 4, ul. Ku­
rowskiego 5, przy ulicy 
Dworcowej. 17436g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnym mieszka­
niem w Jarocinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18750g.
Dom jednorodzinny z p- 
gredem (3800 m2) we
Wrześni tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18751g
Działki około 6000 m* — 
powiecie poznańskim — 
blisko Poznania bardzo 
korzystnie sprzedam. O- 
feity Biuro - Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18766g
Parcelę 1458 m* z pra­
wem zabudowy w Lubo­
niu 3 sprzeda — właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18774g.
Parcelę budowlaną 1800 
m2 w Krzyżownikach bli- 
ske jeziora sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18783g
Parcelę przy stacji w Ro­
kietnicy sprzedam oka­
zyjnie. Poznań, teł. 832-76. 
 18796g 
Działkę oparkanioną 16J4 
ro* Puszczykówku sprze­
dam. Dera, Mosina, Ry­
nek 5. 18798g
Z pow'odu choroby sprze­
dam gospodarstwo rolne 
o obszarze 9,79 ha z za­
budowaniami w tym sad 
100 drzew. (Gospodarstwo 
leży przy głównym trak­
cie Poznań — Wrocław'). 
Jazy, Wyderowo powiat 
Kościan. 18866g 
Sprzedam gospodarstwo 
o powierzchni 9,6 ha w 
tym 1 ha łąki, ziemia 
pszenno-buraczana (25 km 
od Poznania) lub zamie­
nię na domek jednoro­
dzinny. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 1# 
ula 18869g.
Poszukuję ogródka w o- 
kolicy Rynku Wildeckie- 
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1887 9g. ______________
Sprzedam działkę o po­
wierzchni 5000 m2 (możli­
wość zamieszkania) bu­
dowlaną. Józef Potocki, 
miejscowość Gruszczyn 
poczta Kobylnica pow. 
Poznań. 1864.ig
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 8 ha. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18904g._____
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 16 ha z powodu 
starości. Tomasz Grzecz- 
ka, Dziadkówko, poczta 
Rogowo, powiat Gniezno.

___________18925J
Spiesznie kupię. stawy 
rybne lub jezioro. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18934g.
Odstąpię ogródek działko­
wy — kolejowy (Dębiec, 
Drużynowa). Wiadomość: 
Rybaki 22 m. 11. 18941g
4 ha ziemi pszenno - bu­
raczanej w Plewiskach, 
przy ulicy Fabianowskiej, 
500 m od granicy Pozna­
nia — sprzeda właściciel. 
Cena 1 ba 30.000 złotych^ 
Kurowski, Kielce, Równa 
3. K1963



W. P ARGED“ w Poznaniu
uprzejmie zawiadamia, że

w dniu 6 kwietnia br. nastąpiła zmiana 
dotychczas, numerów telefonicznych;

668-81

na
668-82

na

ZAKŁADU USŁUGOWEGO w Po­
znaniu przy ul. Gąsiorowskich 6
nowy numer 644-09

DZIAŁU ART. KOSMETYCZNYCH 
I PRZYB. TOALETOWYCH w Po­
znaniu przy ul. Gąsiorowskich 6
nowy numer 645-04

K1940

SKRZYIilEDREWNIANE używane
SPRZEDA
odbiorcom uspołecznionym

W. P. ,A R G E D” W POZNANIU,
ulica Gąsiorowskich nr 6.
Cena od 10—50 zł za sztukę.

Informacje telefoniczne pod nr 637-30.
  K1914

Dnia 5 kwietnia 1964 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 69, śp.

Adam Schade
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

c?zinie 14,15 z kaplicy cmentarnej
o czym zawiadamia 

w ciężkim smutku

8 bm., o go- 
na Junikowie.

pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Ślusarska 13 m. 8. K1985

Wygrana - to radość i korzyść
Warto spróbować szczęściaspróbować

w Krajowej Loterii Pieniężnej
42.000 wygranych - 7.800.000 zł
_________________ ______K1795________ — ——

? UWAGA MJESZKWCT
BZIE LAICY GRUNWALD

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
W POZNANIU

zawiadamia ootwarciu \ •
Z AR < IDU FRYZJERSKIEGO Nr 26 1^

przy ulicy Swoboda nr 21 T*
ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO Nr 23 J 

przy ulicy Rycerskiej nr 35
Zakłady wykon.ują wszystkie czyn- / 
ności wchodzące w zakres fryzjerstwa / 

damskiego - męskiego jak: /
ondulacje elektryczne, kompresowe, chemiczne, no­
woczesne strzyżenie damskie, specjalne strzyżenie 
fryzur męskich, farbowanie i koloryzacja włosów, 

manicure.
Zakłady czynne od godziny 8 — 18,

K1932

Dnia 6 kwietnia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 75, śp.

z DROŻDZYŃSKICH

Itaia Adamczewska
położna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm.. o go­
dzinie 17 z domu żałoby na cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Murowana Goślina, Rogozińska 46. 19420g

O

Proszę o zwrot kota — po­
pielatego, ogon łapki brą­
zowe. Wynagrodzę. Kniew 
skiego 22 m. 1, Puhawko.

19365g
Zaginął bokser, suka, żół­
ta z białą łatą na karku. 
Znalazcę prosimy o zawia­
domienie, tel. 652-88.

19265g
Zgubiono świadtectwo
kończenia Zasadniczej
Szkoły Gastronomicznej w 
Lublinie 1953/54 — na na­
zwisko Barbara Zych.

19064g

Dnia 3 kwietnia 1964 r. zginęła śmiercią tragiczną, moja najukochańsza, 
jedyna córka, w 18 roku życia,

Barbara Szymańska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.
W ciężkim bólu pogrążona 

MATKA
______19317g

Dnia 5 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj­
ukochańszy mąż, ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 56, śp.

Józef Ciepliński
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godzinie 15,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

K1983

Dnia 4 kwietnia 1964 r. zmarł śmiercią tragiczną, śp.

mgr mż. Mieczysław Członka
długoletni kierownik Zakładu Jajczarsko - Drobiarskiego 

w Grabowie nad Prosną

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracownika, szlachetnego Przy­
jaciela i Kierownika.

Przedsiębiorstwo Państwowe
POSZUKUJE
na terenie miasta Poznania

pomieszczeń magazynowych 
murowanych lub drewnianych

e powierzchni 300 m! — na uruchomienie

ZAKŁADU WYLĘGOWEGO
Oferty Biuro Ogłoszeń, ulica Grunwaldzka 19 dla

J K1910

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH

„VERITAS“

Serdeczne podziękowania
PROF. DR. MED.

ALEKSANDROWI ZAKRZEWSKIEMU 
oraz

DOC. DR. MED. LUDWIKOWI SZLĘZAKOWI 
za uratowanie życia 6-letniej córeczki Alicji, 
jak również za troskliwą opiekę Siostrom Od­
działu Laryngologicznego B, przy Klinice Aka­
demii Medycznej im. H. Święcickiego, 

składają wdzięczni
RODZICE GWIZDAŁOWIE Z POZNANIA

192666

5390p

dnia 5. 19002g

runwaldzka 19 dla 18656g

rażowania 
przyczepką 
śródmieście

możliwie 
poszukuję.

Ogłoszeń

Ogłoszeń, 
19 dla

Stanisław
5354p

ul. Garbarska 2
K1419

ulica Kantaka 10
< Ostrów Wlkp„

ul. Gimnazjalna 2

Zgubiłem tablicę rejestra­
cyjną PT 04-56, Czesław 
Materna, Wolkowo, pow.

w Krobi
Kaczmarek.

Zgubiono świadectwo 
klasy wydane w roku 1953

Buty zamszowe, skórzane, 
torebki, teczki, kurtki, 
płaszcze skórzane, farbu­
jemy, odświeżamy. 27 Gru-

motocykla z

Oferty Biuro

Pomieszczenie 2 szero­
kość, 2,5 długości dla ga-

feity Biuro 
Grunwaldzka 
19292g.

Uwaga! Poszukuję po­
życzki 20—50.000 zł na za­
kup samochodu. Korzyst­
ne warunki dla pożyczko­
dawcy do omówienia. O-

Kościan.

HOTEL „O RBI S - BA Z A R” 
W POZNANIU

Przedsiębiorstwo Budo­
wlane przyjmuje zlecenia 
na wykonanie prac z za­
kresu murarstwa. Oferty 
E^juro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 d’la 18881g.

Stefan Wysocki
zmarł cfnia 2 kwietnia 
ofiarny członek naszej

Pogrzeb odbędzie się

Samotna wdowa, przy­
stojna, po pięćdziesiątce,
posiadająca samochód.

1964 r., były 
Spółdzielni.

we wtorek, .7
dżinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na

Zarząd Członkowie

długoletni,

bm., o go- 
Junikowie.

Rada

SPÓŁDZIELNI „RYTOSZTUKA” POZNAN 
___________________________________ K1986

sytuowana poślubi war-
tościowego, wierzącego
pana do lat 60 na stano­
wisku z mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18743g
Kawaler — wykształcenie 
śrerinie, niebiedny pozna
odpowiednią pannę 
celu matrymonialnym 
lat 28. Oferty Biuro 
głoszeń Grunwaldzka 
dla 18890g.

do

19

jednostkom gospodarki uspołecznionej

MEBLE eraz KOŁDRY WEŁH1ANE
Dodatkowych informacji udzieli sekcja admi­
nistracyjna. Zamówienia przyjmowane będą do 

dnia 2C kwietnia 1964 roku.
K1937

Dnia 5 kwietnia 1964 r. zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św., 
anielskiej dobroci żona, matka, nasza kochana siostra, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

Helena Slodzinka
Z DOMU FLIEGER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o godzinie 19,30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z SYNEM I RODZINĄ 

19399g

ZAKŁADY MIĘSNE - RZEŹNIA 
W POZNANIU, ul. Garbary 101/111 

poszukują pilnie 

pomieszczeń zadaszonych 
względnie magazynów 

o powierzchni ca 1000 mł 
na składowanie siana i słomy.

Opisowe oferty na pomieszczenia, względnie 
magazyny, należy przesyłać pod adresem przed­
siębiorstwa do Działu Admin.-Gospodarczego 

K1950

Dnia 
trzony 
wujek,

5 kwietnia 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
SaKramentami św., nasz kochany ojciec, dziadek, brat, szwagier, 
przeżywszy lat 78, śp.

Jan Chopcia
Pogrzeb 

tarnej na odbędzie się w śrocSę, 8 bm., o godzinie 15,45 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

ulica Kasztelańska 15 m. L
K1984

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINAWSPÓŁPRACOWNICY

ZAKŁADÓW JAJCZARSKO - DROBIARSKICH 
W GRABOWIE nad Prosną

Poznań,

KI 988 Zona

r. zmarła po ciężkich 
lat 61, nigdy nieza-

Dnia 5 kwietnia 1964 r. zmarła

W dniu 5 kwietnia 1964 
cierpieniach, przeżywszy 
pomniana, śp.

^4vRABia/TllEWim

Daniela Rolewska
długoletni i sumienny pracownik naszych Zakładów.

Apolonia Konieczna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­

dzinie 10 w Dolsku.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA MICHALSKICH
19390g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 ..Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Plebiscytowa piosenka 
miesiąca; 8.50 Z mojej teczki; 9 dia kl. IV pt. 
„Historia o żubrach”; 9.20 Grają ork. rozrywk.; 
9.40 Dla przedszkoli słuch, pt. „Co ważymy” z cy­
klu „Chcę wiedzieć”; 10 Z muzyki barokowej; 
11 „Pierwszy samolot w Warszawie”, fragm. 
wspomnień A. Maliszewskiego; 11.50 „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla dzieci 
starszych „Otwarta szkatułka”; 13.30 Wycieczka 
muzyczna w krainte baśni; 14.15 Radiostacja har­
cerska; 14.30 Utwory fortepianowe w wyk. Ireny 
Gijałowej; 15.10 Dla uczniów szkół średnich słuch, 
pt. „Antymateria”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Twór­
czość kompozytorów polskich w repertuarze pol­
skich orkiestr radiowych; 16.35 „Ja i praca”; 17.05 
List z Polski; 17.25 „Wizerunki” — fragm. książki 
La Brunyera; 17.45 Pięć minut o wychowaniu; 17.50 
Public, międzynar.; 19 Język rosyjski; 19.15 Z cy­
klu: „Spotkania z popularnymi piosenkarzami” — 
Marta Mirska; 19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 20.26 
Sport; 20.35 Słuch, wg komedii Moliera „Don Juan”; 
22.05 Koncert życzeń miłośników muzyki poważ­
nej; 22.45 Gra Zespół Instr. W. Kolankowskiego.

Wiadomości: 5, 6 , 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.

W Zmarłej straciliśmy wartościowego pracownika oraz uczynną i przez wszystkich 
łubianą Koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 kwietnia 1964 r., o godzinie 16 na cmentarzu 
Sw. Krzyża w Gnieźnie.

Cześć Jej pamięci!

WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W GNIEŹNIE

P o l N A N 
Grunwaldzka 19

Serdeczne podziękowanie
Duchowieństwu, Przyjaciołom, Znajomym i Ro­
dzinie za wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty 
i depesze kondolencyjne oraz liczny udział w po­
grzebie męża, śpi.

Jerzego Kobzdy

PROGRAM II: 8.15 Język angielski: 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 9.50 Public, międzynar.; 10 We­
soły autobus; 11 Koncert muz. rumuńskiej; 11.40 
Ekonom, problem tygodnia; 12.50 „My i nasze 
dzieci”; 13 Muz. operowa; 13.20 „Almanach radio­
wy — aud. M. Kwiatkowskiego; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”;15 „Koncert - zagadka”; 16.30 Dla dzieci 
ode. 2 opow. pt. >,O psie, który jeździł koleją”; 
16.25 Fel. B. Koguta; 16.35 Melodie i piosenki 
o wiośnie; 17.12 Gra Zespół J. Miliana; 17.30 Dla 
dzieci; 18.50 „Technologia się emancypuje”; 19.05 
Muzyka i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 
20 Wolna Trybuna Radiowa; 20.10 Nowela radiowa 
Cz. Chruszczewskiego pt. „Lalanda”; 20.30 Soliści 
w repert. popularnym; 21 Z kraju i ze świata; 21.27 
Sport i wyniki Totalizatora Sport.; 21.40 Muz. tan.;
22.10 Uniwersytet radiowy

składa kańskie”; 22.25 
kompozytorów 
Mel. taneczne.

Wiadomości: 
19, 23.50.

Kontrasty amery.
„Ambicje i starty”; 22.40 „Sylwetki
polskich’ — Zbigniew Turski; 23.30

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50,

tedaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-’21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dziaj miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. ®-7

TELEWIZJA: 17 Program dnia; 17.05 Filmy 
krótkometr.; 17.25 „Historia z tej ziemi...” — pro­
gram public.; 17.55 Film krótkometr.; 18.20 „Podróż 
zimowa”; — z cyklu „Sezam muzyczny”; 18.50 Film 
seryjny; 19.20 Magazyn „Bryza”; 19.50 Dobranoc; 
20 Dziennik; 20.30 Felieton teatralny; 20.45 Film 
fab. prod. węgierskiej „Utracony raj” (od 1. 18).



Wiosenno-letnia ofensywa MO
| Pijaństwo kierowców nadal najniebezpieczniejszą plagą

| J płynął rok od momentu wprowadzenia w życie Kodeksu 
Drogowego. Uporządkował on i wyjaśnił wiele nieści­

słości, ujmując w jednolite ramy prawno-organizacyjne 
wszelkie przepisy ruchu kołowego oraz pieszego na dro­
gach i ulicach.
Niewątpliwie daje się zau­

ważyć pewną poprawę w za­
chowaniu użytkowników dróg. 
Pozytywne momenty nie mogą 
jednak zasłonić ponurej sta­
tystyki wypadków, liczby za­
bitych i ciężko rannych. W 
pierwszym kwartale tego roku 
w Wielkopolsce zaznaczył się 
poważny (w stosunku do ana­
logicznego okresu z roku 1963) 
wzrost skutków wypadków 
drogowych. 30 zabitych w pier 
wszym kwartale br. (24 w I 
kwartale 63) na szosach Wiel­
kopolski — to liczba niemała.

Szpetny wyjątek
% Osiedle przy pętli tramwa­
jowej na Jeżycach należy do 
ładniejszych w naszym mie­
ście. Zwłaszcza po położeniu 
kolorowych elewacji na bu­
dynkach zyskało ono na wy­
glądzie.

W otoczeniu kolorowych 
'domów szpeci jednak duży 
blok znajdujący się u zbiegu 
ulic Dąbrowskiego i Szamotuł 
skiej. Wybudowano go kilka­
naście lat temu i jakoś nie 
może doczekać się otynkowa­
nia. Tymczasem, jeśli chodzi 
o nową szatę, to powinny ją 
otrzymywać w pierwszej ko­
lejności właśnie obiekty z no_ 
,wego budownictwa.

Wspomniany dom należy dp 
Poznańskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej. Sądzimy, że Spół­
dzielnia, która na ogół wraz 
z oddawaniem domów do 
użytku dba o ich elewacje 
przypomni sobie wreszcie o 
tym jedynym chyba wyjątku.

(an)

00000000000
Stały czytelnik Stachowski — 

Na temat ruder przy Stadionie 
im. 22 Lipca pisaliśmy już nie­
jednokrotnie. Za uwagi dzięku­
jemy. (601)

R. „Ciekawski” — Zle Pan zro­
zumiał artykuł. Łaźnie zostają, 
następuje jedynie likwidacja 
przedsiębiorstwa pod nazwą „Łaź­
nie Miejskie”. (616)

Maturzystka — Radzimy napi­
sać do Państwowego Zespołu 
Pieśni i Tańca „Mazowsze” Ka­
rolin koło Warszawy. Taki adres 
zupełnie wystarczy. (672)

Halina Meissnerowa — Z braku 
miejsca nie możemy podawać 
programu każdego kina od no­
wej linii. Za pozdrowienia dzię­
kujemy. (683)

Najbardziej niepokojące jest 
to że wśród tej trzydziestki 
znalazło się aż 9 motocykli­
stów. W tym przypadku wód­
ka była główną przyczyną ka­
tastrof. I tak np. od 28 do 30 
marca br. organa MO zanoto­
wały cztery wypadki motocy­
klowe (1 śmiertelny), w któ­
rych wszyscy sprawcy byli 
nietrzeźwi. Ogółem w minione 
święta było 11 wypadków. 
Plon — 2 osoby zabite i 12 
ciężko rannych. W omawia­
nym okresie było także dużo 
wypadków tramwajowych. Zgi 
nęło w nich 6 osób a 31 zosta­
ło rannych.

Spece od meteorologii za­
powiadają. że już od połowy 
kwietnia rozpocznie się pięk­
na. słoneczna pogoda. Będzie 
to hasło dla tysięcy posiada­
czy „stalowych rumaków”, 
którzy już od kilku tygodni 
przygotowują swe motocykle 
do nowego sezonu. Pierwsze 
forpoczty już wyruszyły. Nie­
stety, w większości przypad­
ków — przy odgłosach odbi­
janych butelek z wódką. Dla 
wielu, tego rodzaju praktyki 
skończyły się tragicznie.

Ogół motocyklistów nadal 
nie rozumie, że podczas pierw­
szych wiosennych jazd nie 
można pędzić z maksymalną 
szybkością, a przeciwnie, na­
leży jeździć wolno i ostrożnie, 
kontrolując stan techniczny 
pojazdu, wypróbowując ha­
mulce, światła itp.

Według informacji udzielo­
nych nam przez komendanta 
Wojewódzkiego Inspektoratu 
Drogowego, mjr. Z. Lisiaka, 
Milicja Obywatelska w okre­
sie wiosenno-letnim położy 
główny nacisk na trzy zasad­
nicze problemy: Zapoznanie 
dzieci i młodzieży z przepisa­
mi o ruchu drogowym, walka 
z pijaństwem kierowców oraz 
kontrola stanu technicznego 
pojazdów. Szkolenie dzieci i 
młodzieży prowadzone będzie 
w bardzo szerokim zakresie 
przy pomocy nauczycieli i ko­
mitetów rodzicielskich, które 
MO ma zamiar wciągnąć do 
współpracy. Duże pole do po­
pisu mają tutaj również dru­
żyny Młodzieżowej Służby 
Ruchu. Poprzez pogadanki, 
konkursy i spotkania mogą 
one zainteresować problema­
mi bezpieczeństwa na drogach 
szersze grono kolegów. Spra­
wa pijaństwa i stanu technicz 
nego pojazdów wychodzi da­
leko poza granice pracy or­
ganów MO. Pq prostu milicja

Artyści szwajcarscy w Filharmonii
Miniony wieczór Filharmonii 

pozostawał pod znakiem goś­
ci zagranicznych: dyrygenta Jean 

Marie Auberson (Lozanna) oraz 
pianistki Lottie Morel (Genewa). 
W programie widniała dotąd u 
nas nie wykonywana muzyka 
szwajcarska (Marescotti). Ale 
przecież i Artur Honegger po­
chodził z rodziny osiadłej od sze­
regu pokoleń w niemieckiej częś­
ci Szwajcarii. Chyba dlatego Au­
berson zapragnął pokazać jeszcze 
nieznaną w Poznaniu „II Symfo­
nię na smyczki” właśnie sławne­
go autora „Króla Dawida”. 
Symfonię III prowadził niedaw­
no dyr. W. Krzemieński. Oba 
dzieła mają zbliżony program, 
snując opowieść o okropnościach 
okupacji hitlerowskiej. Powstały 
■w latach minionej wrojny. Jednak 
„III” na pewno góruje tu swą bo­
gatszą inwencją melodyczną.

W II Symfonii nuży brak o- 
strzejszych kontrastów (wyrazu 
i tempa) pomiędzy obiema pier­
wszymi częściami (pesymistyczne 
rozmyślania w nastroju depresji). 
A znowu finałowe Allegro posia­
da zbyt wiele cech powierzchow­
nej jlustracyjności, usiłując oddać

dodekafoniczną. Tym niemniej ca­
łość robi wrażenie tylko bardzo 
sumiennego wypracowania „w 
stylu modern” — bez nuty indywi­
dualnej. Dla fortepianu solo nie­
wiele tu popisu i żałować należy, 
że Lottie Morel — zamiast ocze­
kiwanych bisów — powtórzyła 
ostatni fragment „Koncertu” (to 
się nazywa żarliwa propaganda 
ojczystej muzyki!). Pianistka 
szwajcarska zwróciła uwagę ła­
dem i spokojem gry oraz kulturą 
dźwięku.

nie zawsze może być na wszy­
stkich ulicach, drogach czy w 
bazach transportowych. (Jak 
podało jedno z pism central­
nych, fakt postawienia radio­
wozu MO w godzinach ran­
nych przed jedną z warszaw­
skich baz transportowych, spo 
wodował, że 10 kierowców od­
mówiło wyjazdu, nie będąc 
pewnymi swej trzeźwości). 
Tutaj potrzebna jest zdecydo­
wana pomoc i współpraca 
wielu czynników urzędowych 
i społecznych, jak: komitety 
przeciwalkoholowe, komórki 
Towarzystwa Trzeźwości Tran 
sportowców, komitety koor­
dynacyjne przy Radach Naro­
dowych itp.

MACIEJ STABROWSKI

W 19-rocznicę 
wyzwolenia Węgier

W sali Marmurowej Pałacu 
Kultury odbył się ostatnio u- 
roczysty wieczór poświęcony 
19-rocznicy wyzwolenia Wę­
gier.

Po hymnach narodowych 
polskim i węgierskim, prze­
wodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej 
(oddział Śródmieście), Stani­
sław Szafrański, mówił o 
współczesnych Węgrzech i ich 
rozwoju oraz podkreślił zna­
czenie trwalej przyjaźni naro­
dów polskiego i węgierskiego.

Następnie odbył się koncert, 
w którym wzięli udział artyś­
ci Opery i Operetki: Ewa i 
Adam Cwieczkowscy oraz 
Wanda Jakubowska. Występy 
pianisty Mieczysława Makow­
skiego, chóru ZSP Akademii 
Medycznej pod batutą dr Je­
rzego Fiszbacha i młodzieżo­
wego zespołu baletowego Pa­
łacu Kultury pod kierunkiem 
o. Wielgoszowcj wypełniły ob­
fity program wieczoru, (fh)

Kwiecień 
u „Kiciusia”

Interesująco przedstawia się 
kwietniowy repertuar Studenc 
kiego Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego „Kiciuś”,

Dnia 7 bm. pokazana będzie 
„Ofelia”, pierwszy film zna­
nego reżysera francuskiej no­
wej fali. Chabrola. 14 bm. 
członkowie klubu ujrzą do­
skonały film psychologiczny 
produkcji angielskiej pt. „Nie­
potrzebni mogą odejść” z Ja­
mesem Masonem w roli głów­
nej. Surrealistyczny obraz ar­
chiwalny Salvadore Dali i 
Louisa Bunela — „Pies Anda­
luzyjski*’ oraz „Ziemię Kur­
dów” będzie można oglądać 
21 bm. Wreszcie — 28 bm. — 
na ekranie kina „Kosmos”, 
gdzie odbywają się seanse Klu 
bu. pokazany zostanie amery­
kański film „Wygnańcy”, prze 
znaczony, podobnie jak „Nie­
potrzebni mogą odejść”, tylko 
dla klubów filmowych.

Seanse w „Kosmosie” odby­
wają się we wtorki, o godz. 
19.15. Karnety można otrzy­
mać w kasie kina przed pier­
wszym seansem miesiąca, (c)

W tym roku | 
8 pomników 
Tysiąclecia

W I kwartale br. poz­
naniacy wpłacili na bu­
dowę szkół Tysiąclecia 

■ 5 878 tys. zł., to jest o 786 
[ tys. zł więcej niż w ana- I 

logicznym okresie 1963 r. ,
W ciągu trzech miesię- : 

cy tego roku mieszkańcy | 
Starego Miasta przekazali ■ 
na SFBS — 1 964 tys. zł., | 

1 Wildy — 1 181 tys. zł., Je- j 
1 życ — 1 155 tys. zł., '

Grunwaldu — 796 tys. zł., | 
a Nowego Miasta — 737 
tys. zł.

Ogółem od początku ak- 1 
cji (rok 1959) na SFBS 
wpłacono w Poznaniu 112 
min zł. Do tej pory za te 
pieniądze wybudowano 6 
szkół Tysiąclecia. W roku 
20-lecia Polski Ludowej 
przekazanych będzie do u- 
żytku dalszych 8 pomni­
ków: trzy technika, trzy 
szkoły podstawowe, jedno 
przedszkole oraz sala gim­
nastyczna. (a)

„Carmen” pod batutą 
J. M. Andersona

Jutro 8 bm. o godz. 19 wy­
stąpi w Operze znakomity dy­
rygent orkiestry Suisse Ro- 
mande z Genewy, Jean Marie 
Auberson. Pod batutą dosko­
nałego dyrygenta wykonana 
zostanie opera „Carmen” Bi­
zeta. (na)

Poznański plastyk 
w Bydgoszczy

Staraniem Kujawsko-Pomorskie­
go Towarzystwa Kulturalnego w 
Bydgoszczy zorganizowano tutaj 
wystawę prac poznańskiego pla­
styka Feliksa Marii Nowowiejs­
kiego. Otwarcia dokonał w ub. 
niedzielę przedstawiciel Prezy­
dium bydgoskiej Woj. Rady Na­
rodowej. Ekspozycja zgromadziła 
grafikę i malarstwo artysty, któ­
rego obrazy wystawione zostaną 
z kolei w Toruniu, Grudziądzu 
(Galeria Sztuki Pomorskiej) oraz 
w Inowrocławiu (Muzeum Kaspro­
wicza). (z)

35 poradni 
dzlaelącijck

W szybkim tempie postępuję w 
całym kraju rozbudowa sieci szpi 
tali, sanatoriów, ośrodków zdro­
wia itp. Między innymi istnieje 
w Polsce 2298 poradni dziecię­
cych, zarówno dla dzieci cho­
rych jak i zdrowych. Duża liczba 
tego rodzaju poradni spowodo­
wała, że poważnie spadła śmier­
telność noworodków. W r. 1938

dźwiękami wymarzoną wizję za­

Program wieczoru zakończył 
jeden z celniejszych opusów fran­
cuskiego impresjonizmu: II suita 
z baletu „Dafnis i Chloe” Rave- 
la. Wyrafinowanie instrumenta- 
cji obudziło niekłamany zachwyt 
chyba każdego słuchacza. Lecz 
finezyjna technika ravelowska 
stanowi tylko punkt wyjścia. Ra­
my nieskazitelnej formy zapeł­
nione są w tej partyturze jakże 
w-ażką i bogatą treścią. J. M. Au­
berson poprowadził „Dafnisa” z 
chwalebną troską o wydobycie 
wszystkich efektów błyskotliwej 
kompozycji.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

w środę, 8 bm., o godz. 17 do 
świetlicy „Gazety Poznańskiej” 
przy ul. Grunwaldzkiej 19, na 
plenarne zebranie, które poświę­
cone będzie omówieniu nowej 
umowy zbiorowej, podpisanej w 
tych dniach w Warszawie.

Na zebranie obowiązkowo po­
winni przybyć wszycy dziennika­
rze, zatrudnieni w prasie, radiu i 
TV.

na 1000 urodzeń ży­
wych niemowląt u- 
mierało 140. Obec­
nie umiera 49. W 
Poznaniu posiada­
my 22 poradnie 
dziecięce - ogólne i 
13 specjalistycz­
nych. Każda z po­
radni ogólnych ob­
sługuje kilka rejo­
nów. Kilka miesięcy 
temu otwarto nową 
poradnię specjali­
styczną dla dzieci 
przy ulicy Nowo­
wiejskiego, gdzie 
mali pacjenci (na 
zdjęciu) przechodzą 
konieczne badania 

i zabiegi.

CAF — 
fot. Staszyszyn

kończenia wojny, gdy ludzie (ni'
by rozbrzęczony rój pszczół) za­
pełniać będą ulice miast rados­
nym gwarem. Oczywiście ocenić 
należy niewątpliwe wirtuozow- 
stwo Honeggera w operowaniu 
tylko samym zespołem smycz­
ków. Charakter tej muzyki jest 
raczej romantyzu jacy, choć ko-1 
rzysta ona z wielu zdobyczy 
współczesnych. „II Symfonię” 
kończy niespodziewane „wejście” 
trąbek, intonujących (na tle 
kwintetu) uroczysty „hymn poko­
ju”.

Następną nowością: „Koncert 
na fortepian i orkiestrę” Andre 
Marescotti, jednego z reprezen­
tantów szwajcarskiej muzyki. 
Kompozycja ma ambicje awan­
gardowe i pisana jest techniką

TEATRY

KWIECIEŃ
7 

wiórek

Donata

Słońce: 5.14—18.37

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI — g. 19 „Niebos- 
ka komedia”; NOWY — g. 17 
„Ania z Zielonegr Wzgórza”; 
MARCINEK — g. 18.30 „Przygoda 
Śrubki”.

KINA
APOLLO — g. 15.30, 18 i 20.30 

„Pojedynek na wyspie” (franc., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16 i 19

„Koniec naszego świata”; (polski, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 18 i 20.15 „Krzyk strachu” 
(ang„ 16 1.); GONG — g. 10, 12, 
16 „Jak zabić starszą panią” (ang. 
14 1.); g. 18 i 20 „Statek z dyna­
mitem” (rum. 12 1.); GRUNWALD 
_  g. 17 i 19.30 „Okrucieństwo” 
(radź. 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Cztery serca” (radź., 14 1.), 
g. 15.20 i 18 „Szminka do ust” 
(włoski 16 1.) g. 20.15 DKF „Kame­
ra”; HUTNIK — g. 16 „Krzyża­
cy” (polski 12 1.); g. 19 „Rozwo­
dów nie będzie” (polski 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Yokmok” (pol­
ski 16 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Maria Candclaria” (meksyk. 16 
I.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
„Klucz” (ang. 16 1.); g. 17.30, 20

Z wizytę; W Odwacho

Najmłodsze i najaktywniejsze
A \ r starym zabytkowym Odwachu na Starym Rynku mieści 
’ ’ się Muzeum Historii Ruchu Robotniczego im. Marcina 

Kasprzaka. Nie trzeba go przedstawiać. Mało jest placówek 
muzealnych mających równie wysoką frekwencję, mało jest 
muzeów w podobnym stopniu jak to organizujących wokół 
siebie życie społeczno-polityczne i kulturalne młodzieży.
Codziennie przez niewielkie 

salki Odwachu przewija się 
około 170 osób. Jest to oczy­
wiście liczba statystyczna, 
otrzymamy ją dzieląc 40 ty­
sięcy zwiedzających w roku 
ubiegłym przez odpowiednią 
liczbę dni.

Przeważnie przychodzą tu 
wycieczki szkolne, które przed 
gablotami z dokumentami, fo­
tografiami i pamiątkami uczą 
się dziejów naszego ruchu ro­
botniczego. Bardzo często 
przychodzą tu całe klasy z 
poznańskich i pozapoznań- 
skich szkół średnich i podsta­
wowych. Kierujący Muzeum 
kustosz Zygmunt Paterczyk 
zapamiętał szczególnie czę­
stych gości — młodzież z lice­
ów: im. K. Marcinkowskiego, 
im. Dąbrówki oraz Techników 
Budowlanego i Kolejowego.

Młodzież przychodzi tu nie 
tylko z okazji wystaw, zapra­
szana jest też na spotkania z 
działaczami politycznymi i 
weteranami ruchu robotnicze­
go. Organizowane są dla niej 
odczyty i prelekcje, wyświet­
lane filmy. Młodzież szkolna 
koresponduje z Muzeum, bię- 
rze udział w różnorodnych kon 
kursach. Najciekawiej zapo­
wiada się konkurs na napisa­
nie artykułu o najważniej­
szym wydarzeniu w swojej 
wiosce czy miasteczku w mi­
nionym XX-leciu. W ogóle 
wokół spraw związanych z 
XX-leciem koncentruje się 
obecnie cała uwaga dyrekcji 
Muzeum.

Przed paroma dniami zam­
knięta została wystawa: „Pol­
ska Ludowa w fotografii arty­
stycznej”, dzisiaj o godz. 12 
otwarta zostanie następna 
„XX lat Polski Ludowej w 
fotografii prasowej”. Złoży 
się na nią 170 fotogramów (E. 
Kitzmanna, K. Przychodzkie- 
go i H. Matuszewskiego) obra­
zujących przemiany, jakie za­
szły w Poznaniu i całej Wiel­
kopolsce w ciągu minionych 
dwudziestu lat. Na 22 lipca 
Muzeum przygotowuje kolej­
ną wielką wystawę. Celem jej 
będzie pokazanie narodzin 
władzy ludowej w Wielkopol­
sce, w pierwszym heroicznym 
jej okresie do marca 1947 r. 
Wiele dokumentów i fotografii 
na tę ekspozyzeję ofiarowało 
społeczeństwo Wielkopolski w 
odpowiedzi na apel dyrekcji 
Muzeum o zgłaszanie pamią­
tek historycznych z niedawnej 
przeszłości.

Apel ten w dalszym ciągu 
jest aktualny. Ostatni to już 
czas na zabezpieczenie doku­
mentów i pamiątek, bez któ­
rych trudno będzie w przy­
szłości zrekonstruować naj­
nowsze dzieje Wielkopolski.

Pracownicy naukowi Muze­
um opracowują już kalendarz

„Opowieść sentymentalna” (rum. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16. 18 i 20 
„Ewakuować miasto” (radź. 12 1.); 
PAŁACOWE — g. 10. 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Czarny Orfeusz” (franc 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g.10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Skąpani w ogniu” (pol­
ski 12 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16 
„Dziki pies Dingo” (radź. 14 1.), g. 
18 i 20.30 „Śmierć nazywa się En- 
gelchen” (czeski 16 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Macbet” (ang. 14 1.); 
WARTA — g. 10—13 „Non stop” 
„Świat milczenia” (dok., franc., 
7 1.), — g. 15, 17.30 i 20 „Smarktl- 
la” (polski 16 1.); WILDA — |g. 15, 
17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” 
(franc. M WRZOS (Luboń) —

do dziejów ruchu robotniczego 
w Wielkopolsce i zbierają ma­
teriały źródłowe do monogra-« 
fii historii ruchu. Oprócz pra­
cy naukowej i popularyzator­
skiej w Odwachu organizują 
też liczne prelekcje i’ spotka­
nia w terenie. Jeżdżą z odczy-* 
tami i organizują ekspozycje 
wystaw muzealnych w Powia­
towych Domach Kultury i 
świetlicach.

Maleńkie Muzeum w ciągli 
swej krótkiej, bo zaledwie 
dwuletniej, działalności ma 
już spore osiągnięcia. Jeszcze 
większe ambicje i szerokie 
pola działania. Jak bowiem 
mówi kustosz Z. Paterczyk^ 
„ambicją naszą jest pokazać 
młodzieży dorobek Polski Lu­
dowej, aby młodzież mogła 
lepiej i pełniej poznać i 
ocenić przebytą już przez nas 
drogę, aby nabrała dla niej 
szacunku”.

"Właśnie pokazanie tej dro­
gi i całego jej rodowodu jest 
najistotniejszym zadaniem po­
znańskiego Muzeum w Od­

wachu. (B)

g. 17 „Jeńcy Króla Mórz” (radź., 
10 1.); g. 19.30 „Pamiętnik pani 
Hanki” (polski 16 1.); WRZOS — 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Podpi­
sano: Arsen Łupin” (franc. 16 1.);

WYSTAWY
HALL BIBLIOTEKI E. RACZYN 

SKIEGO (pl. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — g. 
10—17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA — (Sta 
ry Rynek) — „Architektura Sta­
rego Poznania” — g. 9—18.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Aleje 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

1

► Miejska Biblioteka Pu­
bliczna — informując, że wy­
pożyczalnia przy ul. Palacza 
została chwilowo zamknięta, 
a korzystający z jej usług mo­
gą wypożyczać książki z punk 
tów przy ul. Rynarzewskiej 9. 
przy ul. Hetmańskiej 41 lub 
przy Lodowej 4.

► Czytelnik Z. K. z ulicy 
Przybyszewskiego 43 a — o 
błyskawicznym załatwieniu 
reklamacji zgłoszonej do Po­
gotowia Elektrycznego oraz 
Elektrowni Poznańskiej. Po za 
wiadomieniu o zwiększeniu 
napięcia w sieci (powodujące­
go uszkodzenie telewizora) 
obie instytucje natychmiast 
przystąpiły do prac i usunęły 
wady instalacji.

► O braku damskiego obu­
wia nr 40 w sklepie przy ul. 
Woźnej donosi nam czytel­
niczka Stanisława J. Sklep ten 
prowadzi sprzedaż tylko 
obuwia nietypowego! (JK)

Zapraszamy do głośników
Naszym czytelnikom i słucha­

czom Polskiego Radia polecamy 
dzisiejszą audycję red. Janusza 
Matuszyńskiego z rozgłośni poz­
nańskiej. Audycja odbędzie się w 
programie II o godzinie 20. Będzie 
to komentarz do dyskusji przed- 
zjazdowej, którą oficjalnie zapo­
czątkowało u nas niedawne Ple­
num Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu. Red. Matu­
szyński poruszy problemy wiel­
kopolskiego rolnictwa i kierunki 
dalszego rozwoju w tej dziedzinie 
gospodarki. (z)

INFORMUJEMY
Na wieczór dyskusyjny z cy­

klu „Walczymy z hałasem” za­
prasza dzisiaj o godz. 18 Klub SD 
i IKP, pi. Wolności 5.

50-jubileuszowa impreza pt. 
„Piosenka radziecka Twoim przy­
jacielem”, połączona z konkur­
sem na najlepszego wykonawcę, 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
Klubie TPPR, ul. Ratajczaka 37.

Komenda Dzielnicowa MO, ul. 
Kochanowskiego 16, prowadzi do­
chodzenia przeciwko zatrzymane­
mu 24 marca br. sprawcy kra­
dzieży 4 kur i królika. Osoba 
poszkodowana proszona jest do 
Komendy, pok. 5.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44). POWIATOWE PR (uL 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 , Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79,

Program radia 1 telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


